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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kup.

Ńekrolegja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane.- za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
maje także Biuro Rajchmam 
i Frendlera ul. Senatorska 26.
Czwartek: Wincentego a Paulo. 
Piątek: Czesław Wyznawcy. 
Sobota: Praksedy Panny. 
Niedziela: Marji Magdaleny.!

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rant do 8-ej 
Wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wschód stońea o godzinie 3 minut 57.
Zachód „ , 8 „ 13.
Dlugośd dnia godzin 16 „ 16.
Ubyło „ . 0 , 27.

Wschód księżyca o godzinie 11 minut 3 r. 
Zachód „ „ 11 , 20 W.
WysokoSd wody na Wiśle st. 3 e. .
Dziś o godzinie 4-e| rano ciepła 10° U.
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PRENUMERATA. 
Wr(,7nr^cra Warszawskiego

t*, z-!l"datkiem porannym: 
rs.9 Warszawie: rocznie 
iwsw.i - Oczilie rs. 4 kop. 50, 
«znie kópU758' 2 k°P- 25’ mieai5' 

cĆó/^1!087'6'1'® do domu dopła- 
? miesięcznie kop. 5.

* w Cesara 
r8. -.**■ rocznie rs. 12, półrocznie 
tzńig j ri & miesię-

I, granicą: miesięcznie Y top. 50. ’ "
tku lVner pojedynczy bez doda- 
°P 3 P' dodatek poranny 

b^~Henryka W. Ces.
N, M. P. Szkaplerznej. 

Sr-t ] e^’ Aleksego V\ yznawcy.
Szyny na z Lipnicy.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziela i święta rano, a nadto wychodzi 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni pośwlątecznych, dodatki poranne.

(Dalszy ciąg.)
1^'ódma kuracja, dotyczy chorej Podbereskiej, 
Ol?neJ z polemiki z p. Szumlańskim, w której ten 

złożył dowody niezaprzeczonej wyższości u- 
^®ł°wej.

(Jydbereska była chora od lat 5. W szpitalu św. 
c**a leczyła się bezskutecznie od 7-go lutego do 

tj 8° kwietnia. Gdy mi ją przedstawiono, znala- 
ta111 ją napół ni eprzytomną, skarżącą się na ciągły 
L głowy, bezsenność, ogólne osłabienie i t. d. 
ty rkwoZ(jaI1ie przyznaje, że była ciężko chorą i że 

pa jej rodzinie istnieje grunt neuropatyczny.
^/\anieważ okazała się wrażliwą na hypnoskop, 

J ją» trzymając rękę na głowie. Po obudze- 
chora oświadczyła, że się czuje lepiej. Wsku- 
t6J ulgi kilkakrotnie podczas następnych moich 

]j).*yt pmsiła otaczających, ażeby mnie do niej 
l0^Prowadzono. Nie uczyniono tego, zapewne 

wy, ażebym hipnotyzowaniem nie wywołał 
,e° krwotoku. Nareszcie podczas jednej z o- 

len,01.®'1 wizyt usłyszałem jej prośby i sam zbliży- 
cbCj81^ do niej. Ponieważ było to w chwili, gdy 
ly a.Uo już przerwać doświadczenia, prosiłem, aże- 

p 1 pozwolono uśpić ją na 10 minut.
0 F^wnem wahaniu zgodzono się na 5 minut. 

d iniuut upłynęło, a ja znajdowałem się przy 
^ugz łyżkach, jeden z lekarzy podbiegł do mnie, 
>«j) kr’ iebym śpiącą obudził. Żal mi było cho- 

w głębokim śnie spokojnym znajdowała 
*bu, ja2a^ ale rozkaz był wyraźny. Obudzi- 
**iej u"azalem tylko za stosowne odezwać się do 

słowa wobec prof. Lambla:
r» Pauotu przeszkadza, jeśli pani śpi dłu­

bie więc wypisać się ze szpitala i przyjść do 
X *

* uczyniła. Widywano ją u mnie śpiącą

KALL N3AH1.

słowiańskie: Dziś Radosława, jutro Dzierżysława. 
lie Qro,?adzeiua: Sesja czeladników rymarskich. (Mieszka­
ła l Kurza wskiego, Elektoralna M 7 —6 po południu.)—Se- 

Darinina zgromadzenia czeladników kowalskich. (Mie- 
staiszego czeladnika. Nowogrodzka 9— 5 po pcłu- 

fcjea‘ł—• Kwartalna sesja zgromadzenia czeladników lakier- 
(Mieszkanie p. Gumkowskiego, Królewska—5 po

H'tawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
■te ló —od 10-ej rano uo o-ej po poiudniu.) — Salon 

(mistyczny wspóiki mularzy i rzeźbiarzy warszawskich, 
ty*- Teatralny JJt 7 — od 10-ej rano do 6-e.j wieczorem )— 
jĄstawaobrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej ra- 

O-ej po południu.)
^^awy: Zabawa dla dzieci w Zwierzyńcu. (4 po połu- 

]■ I
lije(«ra: Letni: dziś „Marynarz” i „Stryj i synowiec”, ju 
i.’drzemka pana Prospera”;— N owy: dziś „Nad przepa- 

jutro „Mikado”. (8 wieczorem.)
łotrzyki: Wodewil: dziś .Gaskończyk”; — A1 h a m- 
ejĄ dziś „Król dziadów”; — Bellevue, dziś „Bykalski 
z/Vykalski, szewczyk w Warszawie”. (8 wieczorem.) 

1(7”“^ zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty oodzieauie ®i 
/J rano do wieczora.)

mie/s/w: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
(pj^wy znajduje się na dzień jutrzejszy rs. 65 kop. 25’/,. 
ty’Ł7«zki wydawane nie będą. Wykup i prolongata ussute- 
t'te się od 9-ej rano do 1-ej po południu i od 1-ej do 5-ej

W dniu jutrzejszym w kościele św. Krzyża od- 
j a*ioną będzie siódma nowenna do św. Wincentego 
j ^atilo, założyciela zgromadzeń księży misjonarzy 

’'óstr miłosierdzia, oraz domów przytułków dla dzieci, 
j W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w ko- 
ne'ele św. Ducha (po-paulińskim) przed ołtarzem N. 
|5fj> Panny Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona 

solenna wotywa.
'<)

Nowe metody lecznicze
Przed sądem naszych lekarzy.

— Ku czci N. Marji Panny Szkaplerznej, której uro­
czystość przypada w dniu jutrzejszym, w następujących 
kościołach odprawione będą całotygodniowe uroczyste 
nabożeństwa odpustowe:

N. Marji Panny na Nowem-Mieście, gdzie jutro, 
w nadchodzącą niedzielę i w ostatni dzień oktawy od­
prawiać się będą całodzienne nabożeństwa z wystawie­
niem N. Sakramentu, z dwoma kazaniami rano i po po­
łudniu, oraz procesjami; w inne zaś dni oktawy odpra­
wianą będzie wotywa śpiewana o godz. 9 ej zrana;

Narodzenia N. Marji Panny (po-karmelickim), gdzie 
jutro, oprócz całodziennego nabożeństwa odpustowego, 
odprawioną będzie o godz. 10-ej zrana wotywa bractwa 
Serca N. Marji Panny z góry Karmelu. Suma z wysta­
wieniem N. Sakramentu i kazaniem, które wypowie 
Jks. Grabowski, rozpocznie się o godz. 11-ej zrana, 
nieszpory zaś o godz. 4-ej po południu, podczas których 
słowo Boże wypowie Jks. Jaźwiński—i

św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim), w którym 
nabożeństwo rozpocznie wotywa o godz. 10-ej zrana, 
w ciągu zaś ostatnich trzech dni oktawy odprawione 
będzie 40-godzinne nabożeństwo.

Jenerał Boulanger.
Utrzymują, że narody szczęśliwe nie mają histo* 

rji!... • ’ 1
Dotyczy to najwidoczniej i łudzi szczęśliwych, jcze- 

go dowodem... jenerał Boulanger.
Jeden z najzawziętszych antibulanżystów, Eugó- 

ne Tćnot, powiedział, że powodzenie Boulangera, 
to Boska potęga w pełni swojej działalności, legen­
da bowiem o nim ex iuhilo utworzoną została.
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W r. 1855-ym wstąpił Boulanger do szkoły woj 
skowej w Saint-Cyr, zkąd wyszedł ze średnim sto. 
pniem w r. 1856-ym.

Wysłany jako podporucznik do Algieru, odbył z od­
działem strzelców kampanję kabylską w r. 1857-ym, 
włoską zaś w r. 1859-ym, a następnie brał udział 
w wyprawie do Kochinchiny, zkąd powróciwszy, 
zamianowany został instruktorem w Saint-Cyr.

W r. 1870-ym był dowódcą w bitwie pod Cham- 
pigny. Podczas oblężenia Paryża nie odznaczył się 
niczem. Gdy d. 22-go stycznia r. 1871-go członko­
wie rządu obrony narodowej zwołali młodych ofice­
rów, ażeby porozumieć się w sprawie „wyjśeia en 
massen z żonami i dziećmi, oficerowie na tę szaloną 
propozycję zgodzić się nie chcieli. Gdy zaś na inny 
projekt również zdobyć się nie mogli, pułkownik 
Boulanger oświadczył się przeciwko wielkiej akcji,' 
a „małe ataki” uznał za spóźnione.

U raporcie komisji śledczej, w aktach zarządu obro­
ny narodowej czytamy, iż Boulanger „tak jak reszta 
armji znużony jest, zniechęcony i wątpi, by gwar- 
dja narodowa była w stanie sama jedna wytrzymać 
wielkie starcie”.

Wybucha komuna. Ze strasznej burzy majowej 
w r. 1871-ym Boulanger wychodzi z krzyżem ko­
mandorskimi...

Pewien robotnik wpływowy, nazwiskiem Avrou- 
sart, pytał się Boulanger’a, jakie było ówczesne je­
go zachowanie się. Jenerał odpowiedział, że walczył 
przeciw komunie tylko w celu... ukarania cudzo­
ziemców zamieszanych w rozruchy.

Pod bronią stało wówczas 150,000 paryżaa, czyż­
by więc Boul?nger, strzelając do nich, sądził, iż do- 

po 2 i 3 godziny, nerwy jej uspokoiły się, wygląd 
znakomicie się poprawił, a z no-malnem odżywia­
niem i siły wróciły. Wówczas to ukazało się w ga­
zetach sprawozdanie dra Szum., w którem powie­
dziano, iż moje usiłowania ulżenia chorej Podb. „po­
żądanego skutku nie sprawiły” i że „w klinice moje 
leczenie bynajmniej jej nie pomogło. Czy zaś pole­
pszenie nastąpiło potem na mieście, o tern pp. ordy- 
natorowie sądzić nie mogą”.

Nawiasem mówiąc, wiedzieli o polepszeniu, gdyż 
dwukrotnie przysyłali do niej studenta ze szpitala, 
ażeby zasięgnąć wiadomości, ale pouieważ wiado­
mości były pomyślne, uznauo za stosowne przemil­
czeć o nich.

Przedtem, gdy przypuszczali, iż już mnie chora 
nie zobaczy, witali ją temi słowy:

— A co, główka boli, a cudownego doktora 
niema!

Podberska, dowiedziawszy się o tern, co o niej 
pisano w sprawozdaniu, wzięła z sobą węzełek oko­
ło stu recept i poszła sprezentować się do redakcyj 
hurj. por. i hurj. warsz., wyrażając swoje oburze­
nie na niesumienność sprawozdania. W Kurj. por. 
obiecano jej sprostowanie, ale go nie wydrukowa­
no, Kurjer warszawski zaś podał notatkę nieco prze­
sadną o jej wyleczeniu; mówię przesadną, gdyż 
Podberska pozbyła się wprawdzie głównych cier­
pień, które ją w łóżku trzymały, ale całkiem zdro­
wą nie jest.

Notatka ta wywołała popłoch na ulicy Elektoral­
nej. P. Szumlauski czuł się w obowiązku osłabić 
jej wrażenie. „Nieokrzesana kucharka” woła w li­
ście swoim z d. 29-go maja—jeśli chorowała, to głó­
wnie z przejedzenia, gdyż zawsze była żarłoczną 
(w szpitalu karmią chorych za 26 groszy dziennie). 
Z lenistwa tylko udawała osłabioną. Dość spojrzeć 
na jej wygląd i sprawdzić jej wagę, wynoszącą 
około 200 funtowi

P. Szura, zdaje się nie wiedzieć, że w wielu bar­
dzo wypadkach, a specjalnie w histeijb waSa 9ia a 
nie stanowi o sile; ale co gorszą, p. Szum, ma krot- 

sam bowiam napisał W sprawoŁdauiu 1

o chorej Podb.: „po dziś dzień trwają: ogólne osła­
bienie, niechęć do pracy, apatja i t. d.”

Podberska nie uważała za stosowne odpowiadać 
p. Szum, na zarzuty żarłoczności i lenistwa, nato­
miast p. Kozakowski, obywatel ziemski, u którego 
służyła lat 20, wystosował do redakcji kur/, warsz. 
list, w którym oświadcza, że P. nigdy nie była żar­
łoczną, ani leniwą, że istotnie była ciężko chorą, że 
jej szpital nic nie pomógł i dopiero moja kuracja 
sprowadziła znaczne polepszenie.

Pas de chancel panie Szumlański. Mała rzecz a 
wstyd.

W sprawozdaniu zapisano: „leczył bezskutecznie”.
Pozostają dwie chore dziewczyny, obie history­

czki (ósma i dziewiąta kuracja), na których robio­
na była większa część doświadczeń i u których 
w czasie leczenia nastąpiło pogorszenie. Czy pp. 
ordynatorowie nie wiedzieli, że przy stosowaniu 
mojej metody bardzo często w czasie leczenia nastę­
puje pogorszenie? Wiedzieli, bom o tem pisał w ć.r«- 
/«. Czy nie spodziewali się, że w tym właśnie wy­
padku może nastąpić zaostrzenie ataków? Spodzie­
wali się, ponieważ ich o tem z góry uprzedziłem.

Chociażbyjwięc istotnie owo pogorszenie (nie ma­
jące zresztą w Sobie nic niebezpiecznego) nastąpiło 
pod wpływem leczenia i tylko leczenia, to jeszcze 
należało wytrwać trochę dłużej niż parę tygodni, 
ażeby mieć prawo sądzenia metody, a jednocześnie 
należało zastanowić się nad tera, czy bypnotyzowa 
nie wprawdzie według moich wskazówek, ale przez 
lekarza nieznającego rzeczy i zle do niej uprzedzo­
nego, stosowane, nie jest przyczyną owych ujemnych 
rezultatów. Pp- ordynatorowie czuli sami niestoso­
wność tego rodzaju wniosków, Wykpiwszy bowiem 
metodę w szczegółach, dodają, dla nadania soLie 
miny roztropnej: „Niepomyślny ten rezultat wcale 
o bezskuteczności metody, zdaniem naszera, nie roz­
strzyga. Potrzeba bowiem daleko większej liczby 
spostrzeżeń i dłuższego czasu, aby wyrobić sobie 
o jej wartości zdanie.”

VV tym celu... przerwali doświadczenia.
(2J. c. n.) Juljan Ochorowicz,



KDRJER WARSZAWSKI.—Dnia 15 lipca 1888 r.’K’',

sięgnie tylko garstki cudzoziemców? którzy w licz­
bie 200 przez falę tłumu pociągnięci zostali? Odpo­
wiedź jego szczerą nie jest, Boulanger bowiem wie­
dział, iż obcy żywioł stanowił w r. 1871-ym piąte 
kolo u wozn.

Wyzyskano udział w komunie cudzoziemców dla 
podburzenia armji i zagrzania prowincji, ale Thiers 
i oficerowie wiedzieli dobrze, iż grek Agrypulos, 
Bagration, Dąbrowski i Ł p. odgrywali w dramacie 
role prostych statystów.

Któryż z historyków, opisujących wielką rewo­
lucję, chciałby pominąć Robespierre’a, Danton’a, 
Mirabeau, zwracając natomiast uwagę czytelników 
na Łazowskiego, lub amerykaniua Fournier’a?

Wyśmianoby też serdecznie emigranta, któryby 
twjerdził, że służył w armji Kondeuszów jedynie 
w celu ukarania prusaka Anacbarsisa Cluots’a i ame- 
rykanina Tomasza Tayne’a za to, iż się wmieszali 
w zaburzenia francuskie.

Protekcja księcia Aumale pomogła Boulanger’owi 
w otrzymaniu stopnia jeneralabrygady.

Pisze tedy Boulanger z Belley do księcia 
list, pełen wynurzeń wdzięczności, dodając: „bło­
gosławionym byłby dzień, powołujący mnie znowu 
do usług waszej książęcej mości”.

Później, jako minister wojny, B. przyczynił się do 
wygnania książąt orleańskich; wówczas, zamiast 
wprost powołać sję na uchwałę izb, którą wykonać 
musiał, wyrażał się o książętach orleańskich tak, 
jak gdyby nic im nie zawdzięczał.

Książe d’Aumale ów list wtedy ujawnił, Boulan­
ger zaś, z początku zaprzeczając jego autentyczno­
ści, następnie się wykręcał, iż nie pamięta, by go 
kiedykolwiek pisali...

W r. 1880 ym, dzięki swej pięknej postawie, wy­
brany został na przedstawiciela Francji podczas 
obchodu stuletniej rocznicy niepodległości amery­
kańskiej. Po powrocie przeszedł do wydziału pie­
choty w ministerjum wojuy. Zamianowany jenera­
łem dywizji w lutym r. 1884-go, objął komendę nąd 
wojskiem przy okupacji Tunisu, starłszy się jednak 
wkrótce z władzą cywilną jeneraluego rezydenta, 
powrócił do Paryża i d. 7-go stycznia lb86-go r. zo­
stał ministrem wojny.

W maju tegoż roku wyłożył cały projekt organi­
zacji wojskowej, którego nie przyjęto.

Podróżował wiele, wypowiadał mowy, wyprawiał 
harce pa rewjach i czarował... idjotów.

Opuściwszy ministerjum wojny, mianowany do­
wódcą 13-go korpusu, zaczął bawić się w politykę 
i ściągnął na siebie dekret Carnofa, który usunął 
go na skutek wyroku sądu wojennego.

Wreszcie stał się agitatorem i przygotowywał się 
do objechania prowincyj ze sztabem złożonym z 5-u 
czy 6-iu deputowanych.

Wydrukowano plan jego podróży wraz z godzina­
mi bankietów, na których przemawiać zamierzał, 
wreszcie rozdawano bezpłatnie dwa pierwsze zeszy­
ty „Najścia niemców” (Invasion allemande) w dwóch 
miljonach egzemplarzy.

Dzieło to składać się ma z jakiejś setki zeszytów, 
z których utworzą się dwa grube tomy in 4 to, 
o 500 stronicach. Jest to szczegółowy opis ca- 
fej kampanji lb70—71-go r. aż do traktatu frank- 
łui ckiego.

Żartowano sobie z pewnych zdań, które istotnie 
nadają się do śmiechu, jak ńp.

„Szczęściem, nie potrzebuje mieć wciąż oręża 
w ręku podczas zawieszenia broni, ciążącego nad 
całą fcuropą (?), ten, kto chce wziąć karabin, uciec 
na kresy i tam umrzeć w ukryciu wprawdzie, lecz 
śmiercią waleczną w szeregach prostych żołnierzy.”

Okres ten, uwolniony od zdań pobocznych, twier­
dzi, iz „nie potrzebuje mieć oręża w ręku ten, kto 
chce wziąć karabin...”

Jenerał obciął przez to powiedzieć, że, jakkolwiek 
pozbawiony stopnia, przyjąłby chętnie miejsce bo­
daj prostego żołnierza w razie napadu na Francję— 
oczywiście jednak Boulauger nie może pochwalić 
się stylem Napoleona I-go.

Boulanger przypuszcza, iż jest w stanie bez woj­
ny podnieść godność Francji i zmyć hańbę Sedanu 
i traktatu frankfurckiego. Pierwsze kartki tej 
książki rozwijają myśl, iż prawodawca i oficer po­
winni grać rolę kierowników, że do prawodawcy 
należy zakres spraw wewnętrznych, dla oficera zaś 
pozostaje pole spraw zagranicznych. Według Bou- 
lunger’a misja armji nie polega jedynie na milcze­
niu i wąlce na komendę, armja nie powinna przy­
patrywać się z założonemi rękoma błędom do naj­
wyższego stopnia dla ojczyzny niebezpiecznym.

Istotnie charakterystyczuem jest to, iż wielu 
republikanów widzą ocalenie jedynie tylko w orężu 
Boulanger‘ą. Uformowała się już cala bibljo- 
teka bulanżystowska od czasu pamfletu Teuot’a, wy­
mierzonego przeciw jenerałowi, aż do broszury de­
putowanego Laisant: „Pourquoi et comment je suis 
Boulangudtf ‘

Rozpoczęła się walka—pisze Łaisant—pomiędzy 
duchem demokratycznym a duchem orleanistowskim. 
Skoro zaś nazwisko człowieka stanowi chorągiew, 
jako patrjota, jestem bulaużystą.’*

Laisant cytuje następujące zdanie Boulauger’a.
„Byłbym warjatem, gdybym popychał do wojny, 

byłbym nikczemnym, gdybym się do niej nie przy­
gotował.”

Kończąc wreszcie, twierdzi, iż okrzyk „Ffce Ztou- 
IcMgeiV* stał się hasłem patrjotów.

Niezbyt dawny wypadek może dać wyobrażenie 
o gorączce bulanżystowskiej. Rząd polecił areszto­
wać nieznacznie tych, którzy publicznie krzycze­
liby „Vice— lub—a ban Boulangeń'1' Otóż podczas 
inauguracji na placu Marsowem odbudowanej ulicy 
Saint-Antoine i Bastylii, gdzie wpuszczano tylko za 
biletami, a obecnym był prezes rady, Floąuet, ktoś, 
nie mogąc powstrzymać się, zawołał: a bas Boulan- 
ger\ Był to Caubet, szef policji miejskiej, t. j. ten, 
który miał obowiązek zapobieżenia podobnym o- 
krzykoml...

Boulaużyzm jest chorobą, która wyszła już z 
pierwszej fuzy i pójdzie dalej zwykłym trybem.^ 

Iliad. Mickiewicz.

Tryumf realizmu.
Gdyby Mickiewicz i jego następcy ograniczali się 

jedynie na pisaniu teoretycznych artykułów o ro­
mantyzmie, pseudokląsycyzm panowałby w naszej 
poezji do dnia dzisiejszego.

Na szczęście, mistrz i jego apostołowie walczyli 
inną jeszcze, stokroć skuteczniejszą bronią: czynem.

Nie polemika i nie rozprawianie zabiły poezję 
pseudoklasyczną; padła ona pod ciosami swej bez­
pośredniej antagonistki, poezji romantycznej.

Stosuje się to w zupełności i do panującego dziś 
w sztuce realizmu.

Mogli byli estetycy zapisywać duże tomy dowo­
dzenia: o potrzebie reakcji przeciw zwyrodnia­
łemu idealizmowi, o konieczności zwrócenia się do 
natury, obserwacji itp.; dowodzenia te aniby na­
wróciły artystów, ani w publiczności zaszczepiły 
upodobania w metodzie realistycznej.

Jedna powieść Flauberfa i jedno płótno Courbet’a 
więcej dla metody tej zdziałały, niż pale bjbljoteki 
rozpraw teoretycznych.

Co do nas, na swego Fiauberfa zdobyć się dotąd 
nie mogliśmy; równego jednak Courbetowi posia­
damy,..

Jest nim: Aleksander Gierymski.
Artysta ten tworzy zwolna i ciężko. Zaledwie 

jeden obraz na rok —niekiedy nawet jeden na dwa 
lata — z pracowni jego wychodzi. Nad każdem 
z swych plócieft pracuje w pocie czołą i z trwogą 
śmiertelną, że zamierzonego celu nie osiągnie. Trwo­
ga ta nie opuszcza go i później, gdy obraz ukończo­
ny już, wystawiony i ze czcią przez krytykę przy­
jęć" , .

Obrazy Gierymskiego (wyłączając pomniejsze 
studja) dadzą się podobno na palcach jednej ręki 
policzyć, Ale każdy z tych obrazów w dziejach 
polskiego malarstwa na oddzielną zasługuje kartę,

Gierymski dopiero obrazami swemi dowióoł to­
warzyszom, iż dotychczasowe środki malarskie nie 
wystarczają. On także pokazał, że malarstwo nie 
jest umiejętnością, której mdżnąby nauczyć się 
w szkole, i że malarz, przystępując do każdego no­
wego obrazu, jest zawsze tym samym początkują­
cym i nieświadomym „środków” debiutantem, jak 
w pierwszym roku swych studjów akademickich.

Był czas — niezbyt dawny gdy artysta, opu­
szczający szkołę, wynosił z niej gotowe przepisy 
na wszystko. Jeśli to był pejzażysta, wiedział z gó­
ry: w jaki sposób maluje się wodę bieżącą a w jaki 
Stojącą; jaki rysunek i kolor ma las, łąka, pole, 
wschód i zachód słońca, chałupa, której komin dy­
mi i kościółek wiejski, w którym dzwonią na „Anioł 
Pański”. Dzięki temu, mógł malować pejzaże—bar­
dzo chwalone i nawet chętnie kupowane — nie wy­
chodząc za próg pracowni.

Dobry ten czas już minął.
Przyjrzyjcie się proszę „Trąbkom” Gierymskiego, 

znajdującym się w tej chwili na wystawie Towa­
rzystwa zachęty — które właśnie dały mi powód do 
uwag powyższych.

Na obrazie tym wszystka jest nowe i wszystko 
jest prawdziwe.

Żadna naprzykład szkolarska recepta nie naka­
zuje, aby odbiciom statków wodnych w wodzie da­
wać barwę cietnuo-oliwną. Taką jednak barwę da- 
je inj Gierymski, zdumiewając widza jednocześnie 
nowością techniki i potęgą prawdy.

Tę wskazówkę —? i wiele inąych — udzieliła mu 
największa mistrzyni: naturą. Jest on jej uajgo, 
rętszym kochankiem i najposluszuiejszym uczniem.

,'J'rąbki” są szarszom i doskoualmem rozwiaję-
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ciem tematu, który służył już artyście zą przedtu i 
do niewielkiego ale znakomitego obrazka. W d*1* 
giejszem opracowaniu rozmiar płótna jest znacz®1® 
większy, znamienna strona święta żydowskiego sir 
niej zaznaczona, a doskonałość plastyki i łudzą®/ 
urok kolorytu dopiowadzone do punktu, po za kto' 
ry — na dziś przynajmniej — sztuka malarska 
sięga. • . un i

Widz, który już zmęczył oczy oglądaniem kilk®' 
dziesięciu innych płócien, niekiedy nawet bardz® 
ładnych i przypadających mu do smaku, stanąw33/ 
przed obrazem Gierymskiego doświadcza taki®#® 
uczucia, jakby powiało nań nagle jakieś świez®’ 
wzmacniające i odradzające tchnienie.

Jeś'5 ‘ 'eźy do tych, którzy nad wrażeniami p®’ 
nować nie umieją, mimowoli wyrywa mu się z ust*

— Al... _ • I
W tern „al” mieści się dużo różnorodnych pifr' 

wiastków: zdziwienie na widok rzeczy niespodzi®' 
nej, uciecha ze spotkania dzieła ziszczającego uj3' 
zaspokojone dotąd pragnienia, a wreszcie wdzi4' 
czuość za głęboką, czystą i spokojną rozkosz est3’ 
tyczną.

Szukając źródła owej rozkoszy, znalazłoby się J* 
przedewsz.ystkiem może w przepysznym koncerci* 
barw ciepłych, jaki artysta na płótnie swem rozt®' 
czył. Począwszy od żółto-zlotego nieba i takiej9 
wody, a skończywszy na letkich fijoletowych d3' 
niach leżących na wybrzeżu, wszystko tam utrzV' 
manę w jednej kolorytowej tonacji. Oliwkowe od' 
bicia berlinek i przyżólcona zieleń drzew na wal3> 
podnoszą bardziej jeszcze to ciepło, rozlewające sij 
miłemi dla nerwów falami po całym obrazie.

Dalej, rozkosznie działa na patrzącego wielk* 
oplitość powietrza, jaką artysta pracę swą wypos® 
żył. Bucha ono z obrazu, jak z okna otwartego u® 
rzekę. Są dzieła pędzla, przed któremi dozuajeni/ 
jakby braku oddechu i przykrej jakiejś duszność*! 
przed tern, piersi nasze mimowoli rozszerzają się 
podnoszą...

Jakkolwiek nie wierzę, aby przez samą nauk? 
można było zostać prawdziwym artystą, radzę j3' 
dnpk naszej młodzi malarskiej, aby szła przed obra* 
Gierymskiego—uczyć się. Skorzysta niemało. ;

„Trąbki” narodziły się z wielkiego talentu, Sy 
może z większej jeszcze pracy. W pierwszej cliwilb 
pod urokiem wybornie zharmonizowanej całości, 
widzi się tego; spokojniejsze wszakżo i bliższe ro®' 
patrzenie się w obrazie stwierdza niezmierny trU® 
artysty. Walczył on zawzięcie z oporną fi>rii’8> 
aby ją zmusić do wyrażenia tego, co oczy widzie’/ 
i co odbijało się w umyślą, jak w tafli spokoju®! 
wody, lila nas otiągniony trudem tym rezultat-)3? 
zdumiewający; jego samego—ręczyć można—U*® 
zaspakaja...

Artysta nasz, podobnie jak Courbet, z zawzięt®' 
ścią manjaka próbował coraz innych sposobów 
technicznych, aby dojść do zamierzonego cel*1' 
Chcąc naprzykład nadać pożądaną gładkość i P®! 
łyskliwość wodzie i niebq, kładł farby szpacblą, 
wygładzał je dopóty, aż nabrały niemal blasku P®' 
lerowanego marmuru i stały się podobne do obi®' 
skiej laki. Aby uwypuklić twarzo modlących sF 
żydów, nakładał farby tak grubo, iż uczynił z nic11 
prawie płaskorzeźby... .

Ale czy posługiwał się temi środkami czyow®1®” 
wywalczył tryumf dla metody i Balistycznej i st*®' 
rzył—arcydzieło.

„Trąbki” są własnością prywatną. (Szkoda. Gd/' 
by kraj nie był tak biednym, jak w tej chwili, **®' 
wolywałbym go do odkupienia tego wspaniale#® 
obrazu dla muzeum w Krakowie.

Wiktor Gomulioki. .

Od administracji.
Wowoprzybywający od d. Iii-go * 

m. prenumerulorowie „Kurjera^ * 
yą nabyu'(ić początek wychodząc^ 
obecnie w piśmie naszem powie 
konkursowej „ po kof‘

za egzemplarz. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE-

= W przyszłym miesiącu spodziewany jest 
Warszawie zjazd członków stałych gubernjalny® 
urzędów do spraw włościańskich w celu odbycia ® 
pad nad nową instrukcją dla komisarzy, wzg,1^ 
dem określenia warunków kwalifikacji kandydat® 
do pożyczek z banku włościańskiego. Kwalifik® < 
rzeczone będą regulowały parcelację w tych n>‘ 
Scowościacb, odnośnie których rząd powziął odrę® j 
zamiary, jak op. wschodnie powiaty gub. siedle®14 
i lubelskiej.

== Koloniści niemieccy od |at kilkudaiesię®*4*

^



Da Powj^u w gubernji warszawskiej, zaczy- 
im ' j ara<$ s’§ 0 poddaństwo russkie. Nie idzie to 
WjJj, k tak łatwo, jak przed laty kilku jeszcze. 

tutej8Z0 wymagają dołączenia do podań 
fieri ec**a pochodzenia, czego znów nie znają u- 

y pruskie. Ztąd zwłoka, koszta, odsyłania do- 
P<jri ]0nt°W * koniec końcem niemcy nie uzyskują 
den • a8tWa' większych znanych osobistości je- 
Bcb ? PP’ ^reskowów i ich pełnomocnik, p. Tschir- 

nitz (administrator dóbr strzeleckich), jak donosi 
hod^’ wszelkie widoki uzyskania tutejszego 
kill ^8twa’ 0 które zwrócili się z podaniem przed 
je p tygodniami. Wobec tego sprzedaż dóbr strze­
gł.0 k'cb, o czem pisma warszawskie wspominały, do 

utku nie dojdzie. 
== Zarząd kolei wiedeńskiej z powodu wprowa-

, anJ’ch obecnie oszczędności zawiadomił osobnym 
muikiem całą służbę, że udzielane dotąd zapomo- 
pieniężne na pogrzeby osób z rodziny urzędników 

, . wydania powyższego cyrkularza zostają 
lesione. Tylko w razach wyjątkowych, gdy się 

i/az? prawdziwy niedostatek, zarząd przychodzić 
Wzie w pomoc. 

Komitet sanitarny wypracował specjalne 
Przepisy dla właścicieli domów, odnoszące się do 
Wymywania w należytych warunkach sanitar- 

®yeh lokalów, podwórz, sieni, piwnic i t. d. Nowe 
Popisy, ułożone w osobny regulamin, otrzymały 

i'ź zatwierdzenie władzy i w niedługim czasie 
^Wiązywać zaczną. 
= Oto niektóre dane o istniejącym przy tutej- 

jtym zarządzie gminy izraelskiej lombardzie: Lom- 
Z1d ten, wydający pożyczki bezprocentowe nieza­

możnym izraelitom, założony został w r. 1811-ym 
rrzez dwóch filantropów tego wyznania, po śmierci 
^órych przeszedł pod zarząd jednego z bractw, ja- 
jje istniały do r. 1851 go. Następnie instytuacja 
Reszla pod zawiadywanie dozoru bóżniczego, któ- 
/"go miejsce zajął dzisiaj zarząd gminy. Wydatki 

utrzymanie lombardu pokrywają specjalne na ten 
J?1 ofiary, oraz procenta od kapitałów logowanych. 
** r. 1851 ym kapitał zakładowy lombardu wynosił 

1,790 k. 39, przez ciąg zaś lat 37-miu, t. j. do 
*°ku bieżącego, urósł do sumy rs. 32,224 k. 60. Co- 
Mszne operacje lombardu wynoszą sumę około 
‘SOOO rs., z pożyczek zaś korzysta około 2,000 
°»ób.

==: Dochód z loterji klasycznej w Królestwie Bol­
kiem, ustanowiony został przez dekret [króla sa- 
skiego d. 29-go kwietnia 1808-go r. Dochód ten, na 
^ocy postanowienia b. rady rządzącej Królestwa 
2 d. 18-go lipca 1862-go r., pozostaje w bezpośre- 
’Uiem zawiadywaniu rządu. Według planu, w ka­
żdej loterji przypada na wygrane 1,263,000 rs., 
a w dwóch 2,526,000 rs. Z sumy tej przy wydawa­
niu wygranych strąca się na rzecz skarbu 12%» co 
fanowi 303,120 rs. rocznie z obydwóch loteryj. Po­
nieważ utrzymanie zarządu loteryjnego kosztuje ro- 
c*nie 25,324 rs., przeto skarb otrzymuje z dwóch lo- 
t®ryj, rozgrywanych w ciągu roku, czystego docho­
du 277,796 rs. 

= Zamieszkali w Warszawie tatarzy zamierzają 
Czynić starania u magistratu o pozwolenie zbudowa­
na szlachtuza końskiego za rogatką powązkowską. 
**rzy budowie mają być uwzględnione wszelkie wy­
magania hygieniczne.

= Z zapowiedzianych na dzień wczorajszy sprze­
daży dwóch domów za zaległe Towarzystwu kredy­
towemu m. Warszawy raty, jedna tylko doszła do 
8kutku. Sprzedano mianowicie nieruchomość przy 
Ulicy Gęstej pod nr. 2737, obciążoną pożyczką To­
warzystwa rs. 2500, za rs. 8205. Naznaczona na ten 
8atn dzień sprzedaż posesji przy ulicy Smoczej, ob- 
eiążonej pożyczką Towarzystwa rs. 68,000, nie do- 
8zła do skutku, gdyż właściciel pomiecionej posesji 
?a czas zapłacił ratę Towarzystwa. Na poniedzia­
łek wyznaczone są trzy sprzedaże: pierwsza posesji 
Ja Pradze przy ulicy Wałowej, druga nieruchomo- 
•ci przy ulicy Mostowej, przed rejentem Sobierań- 
8*im; wreszcie trzecia —- nieruchomości przy ulicy 
Leszno, w kancelarji hypoteczue] rejenta Zawadz- 
j *Ugo. Do chwili obecnej Towarzystwo sprzedało 
rzy obciążone długiem nieruchomości.
= Na odbytej w dniu wczorajszym w magistra­

le licytacji na dziesięcioletnią dzierżawę miejsca 
, ogrodzie Saskim pod budowę altany do sprzedaży 
, efiru i kumysu, utrzymała się Klaudja Sigalina, 
a . a zadeklarowała się płacić po 122 rs. rocznej 
u*ier»awy.

W ciągu dwóch dni licytacyjnych na dzierża- 
jtp miejsc na targach miejskich, odbytych w magi- 

Ucie, wpłynęło dochodu rs. 3,948 kup. 36.
a W drugiem gimnazjum żeńskiem wolne miej- 

Majdają się: w klasie przygotowawczej, pierw­
si trzeciej, czwartej i siódmej. W czwartom gi­
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mnazjum żeńskiem wakanse są w klasach: przygo­
towawczej, pierwszej, czwartej, szóstej i siódmej.

— Sekretarzem urzędu lekarskiego m. Warsza­
wy mianowany został Ryszard Wojciechowski, u- 
rzędnik tegoż biura.

= Inżenier ministerjum komunikacyj, p. Stefan 
Bronisław Mitraszewski, mianowany został p. o. in- 
żeniera odnogi kolei siedlecko-małkiuskiej.
= Prezes kolei terespolskiej, p. Leopold Kroneu- 

berg, w dniu wczorajszym powrócił z Moskwy do 
Warszawy.

= Henryk Siekiewicz bawi obecnie w Sobotach 
pod Gdańskiem.

= Z teatru i muzyki.
(J.Kl.) Władysław Miller nie odrazu był tym zna­

komitym mistrzem, jakim go słyszymy, i jakim go 
przez lat blisko trzydzieści oklaskują obie świata pół­
kole; pamiętamy go w Warszawie śpiewakiem o prze­
pysznym głosie, który nie zawsze zmodulować u- 
miał, o rytmie często chwiejnym, o technice niewy­
starczającej.

Dopiero po całorocznym nowicjacie za granicą 
rozpoczął on swą świetną karjerę, której świadkami 
były Włochy, Hiszpanja, Portugalja, Rio Janeiro, 
Ameryka północna i wszystkie główniejsze stolice.

Wszędzie jego głos, metoda, technika i nareszcie 
gra wywoływały zapał prawdziwy.

Czy jako Marcel w „Hugonotach”, lub Bertram 
w „Robercie", czy jako książę Ferrary w „Lukre­
cji" lub arcykapłan w „Normie”, czy wreszcie jako 
wyborny Don Basilio w „Cyruliku”, stał on na pier- 
wszorzędnem stanowisku, zyskiwał ordery, owacje, 
przyjaźń osób wysoko położonych—słowem był i 
jest jedną z gwiazd firmamentu operowego.

Dzięki swym gruntownym studjom, śpiewa on 
dziś jeszcze, mając lat 55, w sposób nietylko budzą­
cy szacunek, ale i porywający.

Lubo nie długą jest partja księcia w „Lukrecji”, 
uwydatnił się w niej tak jasno ze swemi przymio­
tami, że określić je bardzo łatwo.

Skala głosu dochodzi jeszcze do półtrzeciej okta­
wy (słyszeliśmy dolne es i górne g), a zapewne mu­
si być jeszcze obszerniejszą; brzmienie nut, szcze­
gólniej po rozśpiewaniu się, ma dużo w sobie meta­
lu; jędrność w dykcji niezmierna, lubo widać, że 
język ojczysty dawno w tej roli nie był w użyciu; 
postać sceniczna wyborna^ pełna grozy, siły i wy­
twornej elegancji, gama przez przeszło dwie okta­
wy zsunęła się po mistrzowsku; miara estetyczna, 
śpiewność, siła, mezza-voce zachowane, jak należy.

Słowem, Miller był wczoraj primadonną, której 
prawdziwa i dzielna primadonna, pani Dowiakow- 
ska, dopomagała znakomicie; z pomocą więc trochę 
niedysponowanego p. Myszugi, oraz panny Dąbrow­
skiej, utworzył się komplet, dozwalający tej, mało 
już dziś pociągającej opery wysłuchać z prawdzi- 
wem zajęciem.

* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący 
tydzień zapowiada:

Teatr Letni (w ogrodzie Saskim):
Dziś: „Marynarz”, „Stryj i synowiec”; jutro: 

„Drzemka pana Prospera”; we wtorek: „Lukrecja 
Borgia” (występ p. Millera); we środę: „Jan de Tho- 
mmeray”; we czwartek: „Carmen”; w piątek: „Suk- 
cesorka”, „Majster i czeladnik” i „Indjaua i Charle­
magne”; w sobotę: „Lunatyczka” (występ p. Ro- 
jewskiej i p. Wł. Millera); w niedzielę: „Gizella” i 
„Divertissiment”.

Teatr Nouy (przy ul. Królewskiej).
Dziś: „Nitouche”; jutro: „Gasparone”; we wtorek: 

„Przygody poślubne rezerwisty”; we środę: „Mika­
do”; we czwartek: „Przygody poślubne rezerwisty”; 
w piątek: „Mikado”; w sobotę: „Przygody poślubne 
rezerwisty”; w niedzielę: „Córki na wydaniu” i 
„Bęben”. 

= „Belle-vue”.
Wbrew rozsiewanym pogłoskom dowiadujemy się, 

iż teatrzyk „Belle-vue" nie będzie skasowany.
Scenka ta istnieć będzie i w latach następnych, 

jak dotychczas.
= Zgromadzenie.
Na sesji cechu szewckiego, odbytej w dniu one- 

gdajszym, kilku członków podniosło zarzut zbytnie­
go szafowania funduszami.

I tak przytaczano, że w wykazie rachunkowym 
wyszczególniona pozycja „uczynki miłosierne", re­
prezentuje wydatek około 1,000 rs., na utrzyma­
nie zaś „kancelarji” zużyto przeszło 700 rs.

P. Blechszmit odczytawszy sprawozdanie delega­
cji rachunkowej nadmienił, że pp. starsi w r. z- wy­
dali 1,798 rs. więcej, aniżeli mieli dochodu. .

Taż sama hojność praktykuje się i u czeladzi, 
z funduszów której wydano w r. z. 1,475 rs. więcej, 
niż uczynił dochód.

Delegacja przeto rewizyjna postawiła dwa wnio­

ski, które przedstawiono na ogólnem zebraniu: P 
aby pp. starsi ograniczyli wydatki i nie szafowali 
nad miarę funduszami zgromadzenia majstrów; 2) 
aby pp. starsi zajęli się utrzymaniem kontroli nad 
funduszami czeladzi, której kasa znajduje się w 
rękach tychże pp. starszych.

Niektórzy z członków radzili w celu podniesieni* 
funduszów, zmniejszyć pensje oficjalistom i ograni­
czyć wydatki wobec wzrastających rozchodów.

Na zapytanie, dlaczego rachunki przedstawiono 
późno, p. Blechszmit odpowiedział, iż wina to pp. 
starszych, którzy nie nadesłali delegacji w swoim 
czasie ksiąg kasowych.

W ciągu ubiegłego półrocza zapisano uczniów UBy 
wyzwolono na czeladników 70, na majstrów 10.

Stan funduszów zgromadzenia, zapisany pod pię­
cioma pozycjami, wynosi ogółem 11,206 rs.

Starszym zgromadzenia jest p. Krauzowicz, pod- 
starszym p. Tomaszewski.

= Zegar.
Ukończona już została naprawa zegar* na wieży 

kościoła Narodzenia N. P. Marji na Lesznie i zegar 
został odsłonięty.

Życzeniu okolicznych mieszkańców stało się te­
dy zadość.
= Mauzoleum na Koszykach.
Budowa kaplicy pogrzebowej hr. Przeżdzieckich 

na Koszykach w r. b. o tyle już postąpiła, że roboty 
zewnętrzne są na ukończeniu, obecnie zaś po 
usunięciu rusztowania z górnej części gmachu, roz­
poczęto wykończanie frontonu, głównego wejścia, 
oraz zakładanie na dachu ozdobnych żelaznych ga- 
leryj.

Co do robót wewnętrznych, takowe dalej postępu­
ją przy tynkowaniu ścian, tak dolnej jak górnej czę­
ści kaplicy, po dokonaniu czego rozpoczęte będą ro­
boty ornameutacyjne, które włącznie z ustawieniem 
ołtarza, organów i kazalnicy prowadzone być mają 
tak, ażeby cała kaplica z końcem r. b. w zupełno­
ści była wykończoną.

= Z ogrodu zoologicznego.
Do zwierzyńca przybyły w tych dniach nowe O- 

kazy.
Jest to mianowicie olbrzymi sęp, nadesłany przez 

hr. Oskara Tyszkiewicza, oraz leniwiec, pochodzą­
cy z gubernji symbirskiej, dar p. Szpadkowskiej 
z Warszawy.

= Konkurs bilardowy.
Grono zwolenników gry bilardowej czyni przygo­

towania do walnego konkursu, jaki się ma odbyć 
w jednej z pierwszorzędnych cukierni.

Udział w walce przyjmie dwunastu graczy, z któ­
rych dwaj zażywają opiąji najlepszych w naszem 
mieście bilardzistów.

= Nowe pieniądze.
Widzieliśmy już w Warszawie dwumarkową sztu­

kę z wizerunkiem cesarza Wilhelma Ii-go.
Jest to właściwie emisja próbna.
= Zawcześnie kwiatku!...
Warszawscy volapiikisci, liczący zaledwie kilka­

dziesiąt głów, myślą o założeniu klubu.
W Niemczech po różnych miastach stowarzyszeń 

takich jest już przeszło sto,
= Do Maekenziego.
W dniu wczorajszym opuściła Warszawę dotknię­

ta chorobą raka w gardle pani M., żona tutejszego 
obywatela.

Chora podążyła do Londynu pod opiekę dra Mac- 
kenziego.

= Bogaty wianek.
W dniu wczorajszym, tuż przy brzegu Saskiej 

Kępy, kolonista Józef Szóstkiewicz wyłowił z Wi­
sły oryginalny wianek.

Prócz liści i kwiatów, znajdowało się w tym 
wianku pięć monet srebrnych anstrjackioh, prze­
dziurawionych i nawleczonych na drucie.

Jest domniemanie, że wianek został puszczony 
w Krakowie w wigilję św. Jana i płyną! ku doło­
wi rzeki.

== Czternasty... jedynak.
Niezwykle poważną liczbę dziatwy posiadałoby 

małżeństwo Ch., zamieszkałe na Kauonji, gdyby 
nie choroby, które spowodowały śmierć aż trzyna­
stu synów.

Obecnie pani Ch. została pobłogosławiona czter­
nastym z rzędu jedynakiem.

Oby się chował szczęśliwiej od swych poprzedni­
ków. 

Mistyfikacja.
Wstrętnej mistyfikacji dopuściło się jakieś nie­

wiadome dotąd indywiduum względem panny W., 
zamieszkałej przy rodzicach na Rradze.

W dum wczorajszym pod wieczór jmuna W’,, za­
jęta przygotowaniem do ślubu, który nazajutrz za-



Mr 194

ZE ŚWIATA

NOTATNIK TERMINOWI.

(Tel. pr. K. W.) '

ponieważ ten zacb0, 
ujmę godności parł*1

— Od komitetu urzędowego otrzymujemy dalszy 
ciąg listy ofiar na pogorzelców Nowego-Dworu. Do­
wiadujemy się ztąd, iż w ciągu dni 5-eiu, tj. od d. 
9 go do 13-go b. m., złożono następujące ofiary:

Za pośrednictwem pp. Weugerowa i Frenkla: — 
8. Kopelmana 25 rs., Lewi Lesser 50 r ., Jan Ber- 
sohu 80 rs., Janowa Bersohu 100 rs., Paulina Bau­
man 100 rs., S. Natansohn i synowie 5J rs., .Simon
i Stecki 25 rs., 8. Eisenmaun 50 rs., u. M. 15 rs.,
Idelsohn 3 rs., Abram Borsztein 3 rs., Henryk Cu­
kier 3 rs., I. W. 15 rs., N. 2 rs., Libormanu 3 rs.,
L. W. Dawidsohn 3 is., S. Simon 2 rs., J. Rosenbaum
5 rs., N. 3 rs. 50 kop., Czarnecki 1 rs.

Za pośrednictwem pastora Behrensa:— Jan Bloch
100 rs., Szyszkow 5 rs., pastor Szefer z Sielca 3 rs.,
pastor Jeleń z Warszawy 5.r.s-> A- Bauerfaind 25 rs.,
M. Żyżyn 5 rs., pastor Manitius 3 rs., Julja Kalinow­
ska 1 rs., Oktawja Mądrzejewska 1 rs., Stiassbur- 
ger 10 rs., S. H. Bruu 25 rs., Hille i Ditrich 200 rs., 
Temler i Szwede 50, rs.

— Biedna wdowa z czworgiem drobnych dzieci 
uprasza o pomoc, nie ma bowiem możności kupienia 
maszyny do szycia, którą od głodowej śmierci całą 
rodzinę uratować może. Wronia nr. 17. mies-ik 12, 
od godziny 4 ej do 6-ej po południu.

TAJŁEWMAJtl i
.KUltJfiilA WAB8ZAWSKIS19*.

wrzeć miała z p. J., otrzymała nieczytelnie skreślo­
ną kartkę, następującej treści:

„Jeżeli cbcesz przeszkodzić śmierci narzeczone­
go udaj się natychmiast do parku praskiego; chy­

ba, że nieszczęśliwy już zakończył samobójstwem.” 
Przestraszana panna, w tajemnicy przed rodzica­

mi, pobiegła na wskazane miejsce.
Zmrok już zapadał, gdy panna W. weszła do 

parku, i na samym wstępie usłyszała głosy i śmie­
chy szydercze oddalających się osób.

Zrozumiawszy, mistyfikację, ofiara złośliwości po­
wróciła do domu, lecz gwałtowne wzruszenie spo­

wodowało chorobę która znowu stała się przyczy­
ną odwłoki ślubu.

Narzeczony panny W. czyni starania o zdema­
skowanie sprawców wypadku.

— 'Miłość i zapałki.
W dniu onegdajszym, w mieszkaniu państwa K 

na Królewskiej, zdarzył się smutny wypadek.
Na wieczornej herbatce znajdowało się dość liczne, 

towarzystwo, prowadząc ogólną rozmowę.
Nużyło to narzeczonych, pannę K. i pana Karola 

M., którzy wynieśli tię cichaczem do innego poko­
ju, aby samotnie pogruchaó i układać plany tęczo­
wej przyszłości.

Towarzystwo nie spostrzegło nawet nieobecności 
natxsezonych, gdy nagle wszystkich przeraził stra­
szny okrzyk.

Poufna gawędka zakochanej pary fatalnie się za- 
kfl&ezyła.

Narzeczony szepcząc coś do ucha panny, nachy- 
łenej nad stolikiem, przy którym oboje siedzieli, 
przytknął nieostrożnie tlący się papieros do otwar­
tego pudełka z zapałkami.

W jednej chwili zapałki się zajęły, a płonfeń 
wybuchnął wprost na twarz panny K.

Pan M., nie tracąc przytomności, własnemi ręka­
mi stłumił palące się włosy, lecz jedna sekunda 
starczyła do poparzenia pięknego oblicza.

Nieszczęśliwa dziewczyna z bólu straciła przy­
tomność.

Oparzenie twarzy lubo nie jest niebezpieczne, 
grozi długą, paromiesięczną kuracją.

Krótka chwila słodkiego sam na sam zostaje oku­
pioną długą zwłoką, gdyż ślub mający się odbyć 
w przyszłym tygodniu, odłożono na czas nieograni­
czony.

Sens moralny: niech zakochani ostrożnie obchodzą 
się... z zapałkami.

= Ujęci.
Solidarną spółkę, złożoną-z trzech kieszonkowych złodziei: 

Feliksa Danowskiego, Józefa Spornego i Ignacego Gregor- 
ezyka, odstawiono wczoraj z Radomia.

Szajkę ujęto w pociągu w chwili, gdy poczęła operacje 
około podróżnych.

W Giegorczyku poznano tu w Warszawie Ignacego Wopsa, 
który przed kilkoma tygodniami zbiegł z więzienia tymcza­
sowego przy ul. Dzielnej. i.

= Zaginiony.
Szesnastoletni Ryszard Busz, zamieszkały pod nrem 5-ym 

przy ul. Podwale, wyszedłszy przed kilku dniami nie wrócił 
do domu.

Basza widziano we czwartek kąpiącego się w Wiśle, zacho­
dzi więc przypuszczenie, iż może utonął.

= Śmierć w drodze. * 1 * * * 5 * *
Wc«oraj w pociągu pocztowym kolei terespolskiej zdarzył 

Bię swstny wypadek.
Jeden z pasażerów, jadący w towarzystwie żony na kura­

cję do Warszawy, nagle w czasie jazdy zasłabł i niebawem 
pomimo pomocy lekarskiej, życie zakończył.

Wagon wraz z ciałem zatrzymano na stacji Mrozy, do 
czasu zejścia władzy sądowej i lekarskiej, dla zbadania przy­
czyny nagłej śmierci.

Petersburg li go lipca. (Tel. Aj. póln.) ' 
Wczoraj wyjechał do Kijowa na obchód 900-ej roc*' 
niey chrztu na Rusi zarządzający kaneelarją sy00' 
du, Sahler.

Petersburg 14-go lipca. (Tel. AJ. póln.) — WcżO'*’ 
tutejszy zjazd sędziów pokoju odrzucił skargę jedne#* 
z handlujących herbatą, skazanego przez sędziego pokoi® 
za sprzedawanie podrabianej heruaty na areszt trzytyg1' 
dniowy i zapłacenie 25 rs. za zbadanie herbaty.

Mronsztud 14 go lipca. (Tel. AJ. póln.)' 
Eskadra niemiecka oczekiwana jest tutaj d. 18 
b. m.

W ledeń 14 go lipca. (Tel. pryw. Kur. M'ar.)' 
Biuro korespondencyjne donosi: W Godóllo c/7' 
nią się przygotowania na przyjęcie cesarza W’fi’ 
helma, który we wrześniu przybędzie tutaj z WiJI 
duia w towarzystwie cesarza Franciszka-Józefi ‘ 
arcyksięcia Rudolfa. (Ai. póln.)

iedeń 14 go lipca. (Tel. pryw. K. Marsz)' 
Król Milan w towarzystwie prezesa ministrów Kr*' 
sticza wyjechał naprzeciw syna aż po za Budaj'esrJ- 
Spotkauie nastąpiło dziś po połuduiu. Ojciec i sy*» 
powitali się bardzo serdecznie.

W iedeń 14 go lipca. (Tel. pry o. K. H’.) ' 
Przypuszczają, że królowa Natalja serbska zanii0' 
szka w przyszłości w Odesie. (AJ. póln.)

JLwóic 14 go lipca. (Tel. pry w. kur. Marsz.) 
Kilku czeladników piekarskich, którzy głów»‘e 
podżegali do zmowy, oddano w ręce sądu, kiU® 
wydalono ze Lwowa, resztę wypuszczono na wol' 
uość, pod zaręczeniem, że powrócą do zajęć.

Merlin 14-go lipca. (Tel. pryio. Kur. Warsz.)' 
Jest już obecnie rzeczą postanowioną, że cesar* 
Wilhelm po powrocie z Peterhofu odwiedzi Sztok' 
holm i Kopenhagę. Ta ostatnia podróż ma na c‘11* 
zataicie ostatuicb śladów nieporozumienia, ktuf0 
w r. 1864 ym doprowadziło do wojny. (Zwrócić na' 
leży uwagę i ua to, że obecna cesarzowa Augusta' 
Wiktorja jest księżniczką krwi duńskiej; przy?' 
red.)

Miel 14 go lipca. (Tel. Ajencji ]óln.)— Ce?arJ 
Wilhelm wypłynął na jachcie „H honzolier ” > ; O' 
godziuie 11 ej na pełne m >rze.

Miel 14-go lipca. p yw. ur. Ma,.) ' 
Księżna Henrykowa lekko zachorowała i dlateg* 
nie mogła być obecną na dzisiejszem przyjęciu.

Paryż 14-go lipca. (Tel. pryw. Kur. IF.) 
Bsnapartysta Cassaguac ma w poniedziałek żaż¥ 
dać w izbie dymisji Floqueta, 
waniem się swojem przynosi 
mentu.

Mruksella 14-go lipca.
Wskutek domagania się Niemiec, rząd tutejszy p0' 
stanowił odkupić na rzecz państwa wszystkie liuj9 
kolejowe, prowadzące do liuji obronnej Mozy, a W' 
dące własnością francuskiej kolei północnej.

.Londyn 14-go lipca. (Tel. pryw. K. Mar.)' 
Mackenzie postanowił opracować pamiętnik, ki0, 
ślący dzieje choroby cesarza Fryderyka. Dzielić 
cn będzie na trzy części, traktujące dany przedm*01 
ze stanowiska lekarskiego, towarzyskiego i polW 
cznego. Pierwsza część ogłoszona zostanie nieb0' 
wem, jako odparcie broszury berlińskiej, dwie dr1*' 
gie dopiero npo śmierci niektórych osób”. Mack00' 
zie odmawia wyjaśnień prywatnych z powodu oW0J 
broszury, czasowe milczenie swoje tłumacząc wzg^ 
darni, które wskazał lirilisch Medical Journal 
ma być wola osób najwyżej położonych; przyp. W*’

— W wypełnieniu uchwały zebrania akcjonarjuszów re­
sursy obywatelskiej z listopada r. z., od środy rozpoczęto 
w gmachu resursy wypłatę bonifikacji, tudzież procentu po 
rok ostatni w stosunku 5% od akcji.

— D. 16-go b. m., o godz. 6-ej po południu, w gmachu To­
warzystwa dobroczynności odbędzie się posiedzenie wydziału 
kasy pożyczkowej.

— D, 16-go b. m., o godz. 10-e; zrana, odbędzie się kwar­
talne zebranie zboru ewangelicko-reformowanego w koście­
le ua Lesznie.

— W dniu jutrzejszym w sali licytacyjnej magistratu od­
będą się trzy następujące licytacje: 1) o godz. 11-ej zrana, 
ua rep:.rację i odświeżenie lokali, zajmowanych przez pier­
wszą część warszawskiej straży ogniowej. Licytacja odbę­
dzie się in minus od sumy kosztorysowej 3,110 rs. (vadium 
311 rs.)—2) o godz. 12-ej w południe, na reparację i odświe­
żenie koszar, kaucelarji, oraz innych lokali, zajmowanych 
przez cyrkuł 1—11 zamkowy w domu miejskim Jń oOOa przy 
ulicy Podwale. Licytacja odbędzie się in minus od sumy ko­
sztorysowej 1,946 rs. (vadium 195 rs.)— i 3) o godz. 12*;a w 
południe, na dwuletnią dzierżawę, od d. 8-go października r. 
b. do tejże daty r. 1890-go, za zalegle podatki posesji pry­
watnej w Warszawie Jfe 3,043 (Czerniakowska J6 25). Licy­
tacja odbędzie się in plus od rocznej dzierżawnej sumy 673 
rs. (vadium 68 rs.)

— W dniu jutrzejszym w dziedzińcu zabudowań magi­
stratu odbywać się będzie w dalszym ciągu licytacja na je­
dnoroczną dzierżawę miejsc na miejskich placach targowych 
d» sprzedaży produktów spożywczych (z wyjątkiem mięsa 

i śledzi), «raz innych przedmiotów. Tym razem licytowane 
będą przez komisarza targowego, p. Wachgauzena, miejsca 
pod JfcM od 1—280-go, na których dzierżawcy winni usta­
wiać własne przenośne stoły, podług zatwierdzonego przez 
magistrat wzoru. Sprzedaż ryb dozwala się tylko na miej­
scach, oznaczonych następującemi Jrelft 139, 140, 141, 142, 
189, 190, 215, 216, 241, 242, 267 i 268. Od przystępujących 
do licytacji kaucja pobierana me jest, leez utrzymujący się 
winien natychmiast złożyć na ręce prowadzącego licytację 
całoroczną sumę dzierżawną, jaką zadeklaruje.

— Jutro, o godz. 10-ej zrana, w rządzie gnbernjalnym 
warszawskim odbędzie się licytacja na dostawę dla war­
szawskiej straży policyjnej sukna wartości około 14,000 rs. 
i różnego rodzaju płócien wartości 5,000 rs. D. 18 go odbę­
dzie się tamże licytacja na dostawę różnych przyborów do 
mundurów straży policyjnej wartości 2,000 rs.

. ł W poniedziałek, to jest dnia 16-go lipca r. b., o g**'8’ 
me 9-ej zrana, odbędzie się w kościele św. Aleksandra l 
lobne nabożeństwo za dusze ś. p. Józefa (ojca) i Józef® I’L 
na) Budynowiczów, Tekli z Zgnbowskich Budynowi0* 
Matyldy z Budynowiczów Mroczek, na które rodzin® ,, 
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —21®

j- W dniu 16-ym lipca r. b., to jest w poniedziałek, 0 
dżinie S-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną * , 
stanie msza święta za duszę ś. p. Marji Zajszner, a to z 19 
gatu przez niegdy Edmunda Rezlera uczynionego, o eżś , 
rektor kościoła powązkowskiego interesowanv 11 za" * 
damia. ' —756—

X Z Poznania donoszą nam pod d. 13 ytn b. m.: 
Dziś odbyło się tu walne zebranie akcjonarju zów ban­
ku ziemskiego. Zagaił je prezes rady nadzorczej, p. 
Stanisław Żółtowski, oświadczeniem, źe jest to zwy­
czajne roczne zebranie, nie zaś nadzwyczajne, z celem 
likwidacji, jak mylnie doniosło wiele gaz-t, rzucając 
postrach na akcjonarjuszów. Ze sprawozdania dyre­
ktora, p. Jerzykiewicza, a następnie z meinorjału rady 
nadzorczej, odczytanego przez członka tejże, dra Dę­
bińskiego, okazuje się, źe subskrybowano dotychczas 
akcyj 1,155, na które do d. 1-go lipca r. b. wpłynęło 
374,850 marek gotówką. Rachunek dyrekcji nie wy­
wołał żadnej dyskusji i pokwitowanie zostało udzielone. 
Natomiast obszerne rozprawy wywołał memorjał rady 
nadzorczej, która wobec faktu, iż kapitału zakładowe­
go 3 milj. marek, uchwalonego na walnern zebraniu d. 
25-go stycznia r. 1887-go, a zdaniem jej, koniecznie 
potrzebnego do rozwinięcia zamierzonej akcji, nie uda­
ło się zebrać, oświadczyła, iż nadal pod żadnym wa­
runkiem, przy obniżeniu kapitału zakładowego, na 
urzędzie pozostać nie może. Obszerna dyskusja, w któ­
rej brali udział pp. Michał Poruszowski, dr. Szułdrzyń- 
ski, Hulewicz, Mycielski, Janta-Połczyński, Pluciński 
i inni, toczyła się nad kwestją działalności banku. Osta­
tecznie poddano pod głosowanie wniosek rady nadzor­
czej, aby uchwałę z d. 25-go stycznia r. 1887-go znie­
siono. Wniosek przyjęto jednogłośnie. Następnie to­
czyła się długa dyskusja nad zniżeniem sumy kapitału 
zakładowego. Pp. dr. Szułdrzyński i Janta-Połczyński 
wnieśli, aby kapitał ten zniżyć do miljona marek. Re­
prezentowanych było 45 akćyj zakładowych, głosowało 
zaś za tą obniżką 33 akcje przeciwko 12 tu. A że do 
zmiany takiej, według ustaw niemieckich potrzebna jest 
3lf ze oranych na posiedzeniu głosów, przeto wniosek 
ten upadł. Przeszedł natomiast postawiony później 
wniosek p. Janta Połczyńskiego o unormowanie kapita­
łu zakładowego na 1,200,000 marek, a to 32 głosami 
przeciwko 10 (trzech akcjonarjuszów tymczasem salę 
opuściło). Przystąpiono następnie do wyboru rady nad­
zorczej. Siara rada jeszcze pokilkakrotnie w ciągu 
dyskusji oświadczyła, że stanowczo wyboru nie przyj­
muje, bu dzieła, które wymaga, zdaniem jej, przynaj­
mniej 3 milj. funduszu, dalej prowadzić nie zdoła. 
Z grona członków zbijał mianowicie dr. Szułdrzyński te 
wywody, dowodząc, źe nie idzie wcale o prowadzenie 
akcji, lecz o zebranie kapitału 1,200,000 marek, który 
łatwiej będzie starej radzie zebrać, jako znanej już po 
za granicami kraju, a więc posiadającej już zaufanie, 
aniżeli nowej. Dopiero dalszą akcję podjąć będzie mo­
gła nowa rada. Gdy sic dyskusja nad wyborem zbyt 
długo przeciągała i zebrani w większej części salę opu­
ścili, uchwalono odłożyć wybór rady nadzorczej i dy­
rekcji na czas późniejszy. W tym celu niebawem zwo­
łane zostanie nadzwyczajne walne zebranie.



___ H4 
twierdzenia swoich antagonistów berlińskich odo- 
Pr»e wszelako w obszernem sprawozdaniu, które o- 
Praeowywa. Jest on pewny uznania „wszystkich 
Uczciwych i dobrą wiarą obdarzonych ludzi”, przy- 
n*Jmniej wówczas, gdy całość jego pracy będzie 
*nr'gła ukazać się na widok publiczny.

J&elgrad 14-go lipca. (7el. pryw. Kur. Iłtor.)— 
święty synod, złożony ze wszystkich biskupów 
kraju, zgiomadził się w Belgradzie celem wydania 
*yroku w sprawie rozwodowej króla. Synod uznał 

jedynie kompetentnym do rozstrzygnięcia tej 
8Prawy, ponieważ konsystorz diecezjalny jest ia- 
•tancją w tym razie niedostateczną. Wyrok zapaść 

już w dniach najbliższych.
^°fja 14 go lipca. (Tel. prytr. Kur. II ar.) — 

Dotąd nie natrafiono na ślady porwanych w Bello­
nie osób. Rząd nałożył na głowę każdego z rabu- 
®*ów 5,000 fr. Przedsięwzięto liczne aresztowania 
* samej Bellowie, podejrzewając wiele osób o sto- 
•Uaki potajemne z rozbójnikami

TELEGRAMY HANDLOWE.
■Berlin 14 go lipca. (Te/, pr. Kur. War.) — 

^rzy rtąj iono dziś do czynności giełdowych w uspo- 
®ebieuiu slabem, które nie mogło się wzmocnić w 
®iągu posiedzenia z powodu trwających wciąż rea- 
iizacyj. Zamknięto obrady tendencją bezczynną i 
®łabszą. Wartości russkie cokolwiek niżej. Ruble 
* tranzakcjaeh natychmiastowych straciły 15 fen., 
W końcjmiesięcznych zaś zdołały utrzymać kurs 
Wczorajszy. Weksle na Warszawę i na Petersburg 
torzej o 15 i 20 fen. Pożyczka wschodnia była po­
szukiwaną i zyskała 20 kop. Listy zastawne nato­
miast spadły o 20 kop., a listy likwidacyjne o 10 
kop. Obniżka obejmuje nadto kursa pożyczek kon- 
Solid., listów zastawnych russkich, kuponów cel­
nych i najnowszej pożyczki russkiej. Lepiej noto­
wano pożyczki premjowe russkie Ii-ej emisji, bez 
*iaian 6% pożyczka russka. Akcje kredytowe au­
striackie obniżyły się o */5,/o. Dyskonto prywatne 
®*e uległo zmianie. Ceny żyta tańsze o 50 fen. w 
towarze gotowym i o 75 fen. w dostawowym.

192.60
192 —
190.60 
193.—
58 80
59 10

A kej e d.ż.wur.- wied. 
Akcje kredytowe 
Weksieua boa. k róL

„ „ dług.
Żyta wtow. goto W. 
Żyte na wiosnę

Berlin 14- -o lipca /notowanie urredo/oe oteldyt.
®>1. baa rna. w tr. nat. 192.85
Weksle na Warszawę 
Wek.na Peters, krótk. 
wtk.naPer.ersb.
hu. ban. rtisk. na do*u 
Wschodnia paź. 11 esa.
•dęty zast. serji 1-ej

157.10
20.42*
20.35*

126 50
130 25

Kar,a z 4iia 13-eo lipca: 193—, 192 75, 192.20. 190.80, 
193—, ó8 60,59 30, 157 50, 127.— 131.—.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 

Zboże. (Targ na Pradze z dnia 13-go lipca 1888 r.).— 
Targ piątkowy, przy bardzo przykrej pogodzie, mało nader 
bgrumauzil kupujących. Usposobienie w ogóle było niezde- 
*y do wane, eeny utrzymały się przeważnie na bezimiennym 
poziomie. Żyta kupiono parę wagonów, po cenach wczoraj- 
•syeh. Wyborowe po 64—64 i pół kop., średnie 62—63 kop. 
^"ies spokojuie, kupowano przeważnie malemi partjami, 
Wyborowy po 70—74 kop., średni po 62—69 kop., ordynarny 
P° 56—60 kop. Gryka zniżkowe, pokup mały. Usposobienie 
® a kaszy jagi n j słabe, ceny niezmienione po 98—110 kop. 
•tosownie do gatunku.

żiboze i produkty. — Libawa. W ostatnich dniach do- 
y zboża do portu libawskiego wynosiły 137 do 140 wago- 

*ów dziennie. Płacono za żyto 120 fi 56 do 57 i pół kop. za 
H i. Usposobienie dla tego ziarna było słabe. Owies litew­
ski 48 do 52 kop., rówieński, dmitrowski, nieżyński i kono- 
**Wski 44 de 47 kop., brzeski, kursko-charkowski, moskiew­
sko-kuraki, orłewsko-jelecki 48 do 50 kop., wyborowe gatun­
ki 53 do 57 kop., wysokie 62 do 66 kop. za pud. — Poznań. 
■P W. Ks. Peznańskiem stan zasiewów jest w ogóle nie zły. 
***xenica zdaje się byó bardzo zadawalnisjącą. Zbiór żyta 
f® Opocznie się zapewne w początku przyszłego tygodnia* 
oli.ma żytnia nie jest tak długa juk w roku zeszłym, lecz po­
nieważ większe gospodarstwa posiadają znaczne zapasy slo- 
•y zeszłorocznej, nie czują przeto jej braku. Ceny żyta ob* 
ę.xyły się w ostatnich dniach o 3 do 4 marek. Jęczmień, o- 

i groch prawdopodobnie się nieudadzą. Ziemniaki tylko 
.niektórych powiatach zapowiadają się dobrze. Sprzęt o- 
. będzie nieszczególny wszędzie. Chmiel obiecuje być 
’••rym.
. Cukier. — Petersburg. Usposobienie rynku cukrowego by- 
. W ubiegłym tygodniu niechętne, zaofiarowania były liczne, 

kupey zachowywali się wyczekująco. Mączkę krystali- 
^“**4 notowano nominalnie tylko po 4.85 zapad, lecz po tej 
j*>e nie było można umieści większych partyj. Na dostawę 

w zapełnym zaniedbaniu. Tendencja dl* rabaady
* a bezzmieanie spokojna. Na lipiec ceny prawdopodobnie 

^kogną zmianie.—Kijów. Przy slabem usposobieniu doko- 
(faT** w ubiegłym tygodniu następujących tranzakcyj: sprze- 

Bsąezki z kampanji bieżącej 6t>00 pudów na lipiec po 
te** stacji Szeąaesówka; 10^200 pudów na czerwiec-lipiec 

“ył*) Ś.29 na stacji Golta: 9600 pudów na czer-
(M-Jt) po 4220 na stacji Biała-Cerkiew; 20,000

KURJER WARSZAWSKI—Dni* 15 lipę* 5

pudów na czerwiec (st. st.) po 4.20 na stacji Usttnnwska-Ko- 
żanka; 12,000 pudów na czerwiec-lipiec (st. et.) po 4 20 na 
stacji Biała-Cerkiew, termin dwa i pół miesiąca; 3660 pudów 
do 10 (22) lipca po 4.20 na stacji Olszanka-Demezyn; termin 
3 i pół miesiąca. Z kampanii 1888/9 r.; 15,0<X> pudów na paź­
dziernik-grudzień po 4 rs. na sta ji Kalinówka z zadatkiem 
50 kop. i 30.000 pndów na grud deń-styczeń po 4210 na stacji 
Trześeianiee z terminem sześciomiesięcznym. Na wywóz 
sprzedane 93,000 pudów po 3.27 i pół franco port Odessa.

Miótł i wosk pszczelny. Usposobienie dla miodu bardzo 
leniwe, a ceny zniżkowe, zwłaszcza na miód zeszłorocznego 
zbieru. Prima biały rs. 5.50 do rs. 6, jasno-żólty rs. 5 do 5.25, 
broniowy rs. 4.75 do 5, a russki od rs. 4 do 4.25 za pud. Miodu 
z woskiem nadchodzi obecnie bardzo mało.. Krajowy płacą 
od rs. 4.65 do rs. 5, a russki rs. 4.20 do 4.50 za pad stosownie 
do gatunku. Dowozy wosku również maleją, ceny zaś trzy­
mają się prawie bez zmiany. Jasny bez fusów od rs. 18 do 19, 
średni 17.50 do 18, a poślediri od rs 17 do 17.50 za pud. Ceny 
powyższe należy rozumieć franco skład kupującego, w par- 
tjaeh en gros, przy tarze netto i za gotówkę, podług wia­
domych zwyczajów.

Suche produkty browarne. Chociaż w lecie słodo­
wać nie można, widocznie długotrwąjąca susza, która przed 
kilkoma tygodniami wielce ujemnie wpłynęła na nasze niwy, 
uspasabia niektórych piwowarów, przewidujących znacznie 
wyższe ceny do kupna. Za dosyć znaczne pirtje dwurzędo­
wego jęczmienia płacono po rs. 3.50—3.65 za korzec. Pud 
słodu d»urzędowego płacono po rs. 1 kop. 70. Pośladu pud 
po kop 43—50. Chmielem obrotów nie było żadnych.

Targ lnu w Rydze spokojny, a konopiami nie dokonano 
żadnych tranzakcji godnych zaznaczenia.

ODPOWIEDZI RED AK lit

— Panu S. M. Glilck. — B let sz. pan może knpić directs 
z Warszawy t. zw. „książeczką3. Droga prowadzi na Ber­
lin— Kolonję. Taniej wypuduie wziąć z Poznania Rundreise 
z powrotem na Wrocław. W tym razie wypaduie się trzy 
razy przesiadać, a w Kolonji nabyć nowy bilet przez Belgję 
aż na miejsce.

— Jhnu Ct, stałemu prenumeratorowi. — W liście obrońców 
wszelkich kategoryj,adwokata, któryby pieczętował się ini­
cjałami A. C., n e znaleźliśmy. Oto nasza odpowiedź na nie­
fortunną wycieczkę...

— Panu N. A.—Jest i będzie drukowana.
— Panu Pusz.— Drukowane są w stałych odstępach czasu 

bez zmiany.
— Prenumeratorce z nad Chomora na Wołyniu.— Ekonomista 

od lat kilku me wychodzi. O p. M. B. nie słyszeliśmy.

Hotel Niemiecki: S. Gąsecki ob. z Mińska, J. Sobolewski 
adw. z Piotrkowa, 8, Zilbermau piwowar z Dobrzykowa. F. 
Bersztejn kand. nauk handlowych z Tomaszowa, D. Mako- 
wer syn kup. z Białegostoku, L. Falkner kup. z Odesy.

Hotel Paryski: A. Saszel kup. z zagranicy, J. Leszczyń­
ski kup. z Konino, M-Iwanenko gubernator z Kielc, W. Szteng 
to warz, prokuratora z Płocka, W. Wegner ślusarz z zagra­
nicy. M. Diusurekowa guwernantka z Krasnegostawu, A. 
Korsaków porucznik z Brześcia, K. Wardyński emeryt z Łu­
kowa, A. Zajdel kup. z Tomaszowa, K. Kacparjanc kup. 
z Łodzi.

Hotel Polski: A. Polkowska ob. z Kalisza, H. Domański 
obyw. z Nieszawy, W. Sękowski leśniczy z Chełma, F. Szen 
ksiądz z w. Górna, F. Wróblewski ksiądz z w. Bodzanowa,
L. snrchowicz kup. z Moh lewa, A. Lesecki ob. z Łucka, M. 
Fidelzajt kup. z w. Słodowca.

Hotel Rzymski: L, Turczyński aptekarz z Sewastopola,
M. Abraebamow kup. z m. Karaszewa, M. Saksenhaus kup. 
z zagranicy, 8. Lipiński dokt. medyc. z Mohilewa, F. Kra- 
snoiiębski ob. z w. Wypychy, B. Molsdorf adw. z Płocka, M. 
Majlewski wice-gubernator z Siedlec.

Hotel Saski: K. Rybicki »b. z Mławy, S. Dobersk: obyw 
z Łomży, S. Ławrow nauczye. z Kalisza, J. Chądzyńska córka 
urzęd. z Prasuysza, D. Iwanow nrzęd. z Petersburga, L. Bro- 
niszewski ksiądz z Węgrowa, K. Łuniewski ob. z Siedlec, 
W. Leszczyński urzęd. z Kalisza, J. Grazewicz ob. z Libawy, 
G. Cwietkow nauczye. z Łodzi.

Hotel Słowiański: A. Sarnecki oficjał, z Kielc, S. Ró­
życki oficjał, z Kielc, H. Wiszniewski ob. z Płocka.

Hotel Victoria: A. Stokowski ob. z Łowicza, W. Karpow 
rad. st. z Łodzi, & Radomski ob. z w. Pawłowie, J. Bielaw­
ski syn urzęd. z Petersburga, A. Grinbaum kup. z Moskwy, 
A. Szur z własu. fund, z Ostrołęki.

Hotel Warszawsko-Wiedeński: A. Roliński wetery­
narz ze Skierniewic, F. Larre ob, z Tomaszowa, L. Wolski 
dzierżawca majątku z Włocławka, M. Pante ob. z Moskwy, 
M. Blumenberg obyw. z w. Koziołków, J. Długosz ob. z Szy­
dłowca, A. Wolert ob. z w. Rymek, J. Kannatak ob. z Wie­
lunia, A. Zemborowski obyw. z Lublina, S, Kęszycki obyw 
z Kalisza.

 
— W ęglel kamienny i drzewo opałowe 

tprzedaje po cenach najniższych dom handlowy
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Bffilhi jaidj »a Wejacb łstairt
od dnia 13 go maja.

ROZWIĄZANIE ZADANIA DO NAGRODY
umieszczonego w nr. 180 „Kur. warsz.“

ADOLFINA ZYMAJER.
8) AlligatuR.

13) DuperEr.
5) OrsiuL

12) Lam A.
9) ForuM.
3) IslY.

15) NarvaeZ.
14) AidA.
7) ZenoN.
2) Ypsilanti.
1) MargrafF.

10) AgnadeL.
6) JajkO.

11) EdwaiD.
4) RossjA.

Dobre rozwiązanie nadesłał tylko 

p. S. Witw. z Lublina, któremu też, 

stosownie do ogłoszonych przy umie­

szczeniu zadania warunków, „Kwiaty 

Rodzinne’ Źmichowskiej przysądzi­

liśmy.

ODPOWIEDZI.-

— Panu Kroplińskiemu.—Reszta ofiarowanych przez s^an. 
pana dzieł pozostnje do jego dyspozycji. Prosimy o decyzję.

— Panu Max. Tom.—Nadesłana przez pana szarada nie u- 
względuia... gramatyki.

— Panu Henrykowi Zab.—Mimo obszernych objaśnień pań­
skich i najszczerszej chęci zrozumienia, o co właściwie cho­
dzi w „Dwójznaczniku”, przyznajemy w pokorze, iż celu nie 
osiągnęliśmy. Mamy więc niejaką podstawę do przypuszczeń 
że czytelnicy, pozbawieni objaśnień, tembardziej zrozu- 
miećby go nie mogli.

— Panu W. Rubinowi z Piotrkowa. — Arytmogryfu, ze 
względu na trudności techniczne, jakieby się nastręczyły przy 
jego ułożeniu, umieścić nie możemy, łamigłówka zaś nie 
kwalifikuje się do druku.

— Panu J. Pokuć.—Zbyt znana bajeczka, ażeby mogła słu­
żyć za podkład do zadania konikowego.

— Panu Marjanowi R.—Arytmogryf pański drukowany nie
będzie, 

Lista przyjezdnych,
Hotel Briihlowski: A. Słastjonow artysta-malarz z Pe­

tersburga, Z. Hofman kup. z Odesy, E.Przysiecki sekret, gub. 
z Petersburga, S. Baruch kup. z Łodzi, A. Moes ob. z Pilicy, 
D. Łappa rad. st. z Polesia, K. Sztutcer jener.-major z Czę­
stochowy.

Hotel Europejski: E. Szydłowski ob. z Garwolina, K. 
Miller ob. z Drezna, E. Pearson ob. z Drezna, S. Kisielnicki 
ob. z Kolna, W. Memojewski ob. z Włoszczowy, A. Kresman 
kup. z Gdańska, S. Szapiro inż. z Wilna, A. Dżakson sztabs- 
rotmistrz z Hrubieszowa, L. Delaware ob. z Berlina, E. Da- 
wydowa żona prokuratora z Berlina, S. Rzewuski ob. z Lu­
blina, W. Rembieliński ob. z Lublina, F. Remuielińska obyw. 
z Lublina, F. Szejbler kup. z Petersburga.

Hotel Krakowski: T. Dubrzelewski inspekt, rady lekar­
skiej z Radomia, W. Leski podpułkownik z Iwangrodu, W. 
Dzierżanowski ob. z w. Bolimowo, D. Wasiljew inżeu. z Mo­
skwy, J. Rusocki knp. z Berdyczewa.  , .,

Hotel Lipski: F. Jan fabr. z Tomaszowa, II. 
student uniwersyt. z Łodzi, E. Wie«i<d<>ws^i °“c 
dłowca, W. Kukawski ob. z Błonia, R. Grodgond daiareawea 
majątku z Lublina

POCIĄGI Odchodzą | Preychodsą
godziny i minuty

Warszawsko-Wiedeńnk*.
Pospieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc, 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą aię 
z koleją łódzką.)

Knrjerski 2 klasy
Warszawsko-Bydgoska.

Kurjerski 2 klasy..........................
Osobowy 3 klasy..........................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-Terespclska.
Osobowy 3 klasy..........................
Pocztowy 3 klasy..........................
Towarowo-osobowy 3 klasy . . • 
Osobowo-towar.-miejsc. do Mrozów
Warszawsko-Petersburska.

Pocztowy 3 klasy..........................
Osobowy 3 klasy  
Miejscowy do Białegostoku . , .

Nadwiślańska do Kowla.
Osobowy
Miejscowy do Iwangrodu ....

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Pocztowy
Nadwiślańska do Mławy.

Pocztowy.........................................
Osobowy  
Osób.-miejsc, do Nowoge»rgiewska 
Obwodowa z kolei Wiodeńsk. 
Osobowy . . V .........................
Osobowy  
Obwodowa z kolei Terespolsk. 
Osobowy . . ........
Osobowy

6
10

5

—rano
45 rano 

>20 po poł.

10(20wreez. 
6 4&wieoz. 

tl 5ra«o

9 20 wieez.

3 15po poŁ 
7| 5 rano
6 30 wiew.

I
815 rano
3 45 po poł. 

10^— wiecz.
530 po poł.

1013 rano
11 23wiecz.

5; 8po pot

8 — wiecz.
645rano

3 30 po poł.

6 55 wiecz.
9 —rano
4T5po poł,

715 rano
2 50 po poL

2114 po pał.
8|12 wiecz.

61Orano

2t20po poł.
940 wiecz. 
835rano

7
1
8

48 wiecz.
49 po poL 

v> 13 rano 
928 rano

7 3 wiecz.
6 8 rano
9 3rano

8 Srano
11! 8wiecz

2il5po poł.

1118 rano
8 22 wiecz.
921 rano

2 57 po poł.
8 55 wiecz.

7 54 rano
3.30 pj p->-

Pociągli spacerowe.
Na kolei warszawsko-wiedeńskiaj: w niedziele i świę­

ta do Skierniewic i stacyj pośrednich pociągi, wychodzące 
z Warszawy o godzinie 6-ej, 7-ej minut 5 i 9-ej ra*
no, craz o 3-ej min. 15 po południu, z powrotem bezpłatnym 
pociągiem, przychodzącym do Warszawy o godz, 11-ej m. a 
wieczorem. — Oprócz tego przez cały czas trwania sezonu 
kąpielowego w Ciechocinku można w każdą sobotę i wigdję 
świąt uroczystych nabywać bilety spacerowe do Ciechocinki 
z warunkiem powrotu do Warszawy nie pozniei, jak w 3 dni.

Na kolei warszawsko-terespols^iej.- w każdą niedzie­
le i święto pociąg do Mrozów wychodzi z Wargzawy o godz. 
9-ej mm. 3v runo, przychodzi zus o godz. 9-ej min. 59 wie­
czorem.

Statki parowe odchodzą:
Pospieszne do Płocka i Włocławka codziennie o godz. 

6-ej zrana. °
Zwycząjne /“ Płocka codziennie o godz. 9-ej zrana.

?Ckoa co^‘*nnieogodz.2-ej po południu.

s STATKI PAROWE
-1 «®‘rakns’ odchodzą codziennie do Płocka o go- 

aznue 8-ej m. 30 nm0) s 0 6-ej rano. (296*



Treść nru 26 Kraju.
, Artykuł wstępn.-y W przeddzień ogólnego zebrania zało 
lycieli banku ziemskiego w Poznaniu. Artykuły i korespon­
dencje: W sprawie etyki dziennikarskiej. Odstępstwo od 
prawosławia. Dział zagraniczny. Zdaleka i znlizka: ze 
Lwowa przez Notę, z Krakowa p. Średnika, z Poznania p. 
Namyśla itd. Echa słowiańskie. (Listy kpresp. „Kraju”). Kro­
nika zagraniczna. Z politycznego świata: przez Krajowca. 
Tydzień polityczny. Telegramy. Dział leżący: Słowo wstę­
pne („Z tygodnia”). Wiadomości urzędowe. Przegląd prasy. 
Wiadomości ogólne. Kronika petersburska. Z Warszawy 
(Kronika warszawska p. Nepawę; Z życia, p. Warszawiaka. 
Ze sztuki, przez Skierkę; Z miasta i ze wsi. przez Igno- 
tnsa; drobne wiadomości). Z kraju i ze świata. Kronika po­
śmiertna. Listy z prowincji; z Kalisza p. ,,.bina; z Białe­
gostoku, p. P. Q. R.; z Grodna, p. Helotę; z Wilna, p. Le- 
.tuwislawa; z Mińska gub., p. Serwus*; z Żytomierza, p. B. 
[Markera; z Kijowa, p. M. Trzaskę i t. d. Kurjer prawny: 
(Sprawozdania sądowe. Informacje prawne i wiadomości ze 
sfer sądow-ych. Odpowiedzi prawnika). Kurjer kościelny: 
(Wieści z Rzymu. Zmiany w duchowieństwie. Wiadomości 
krajowa i zagraniczne). Kurjer szkolny: (Sprawy ogólne. 
Z życiu akademickiego. Z uniwersytetów zagranicznych. 
Wyższe zakłady naukowe. Średnie zakłady naukowe. Nau­
czanie początkowe).

EKONOMISTA.
Z chwili obecnej, p. A. Z. Ze stosunków przemysłowych, 

p. Akcjonarjusza. Agentura komisowo-handlowa dróg żel. 
południowo-zachodnich w Odossie, p. Mikołaja Trzaskę. 
Bank szlachecki w Rosji. Pośrednictwo w pracy. Rnch 
własności ziemskiej. Tydzień ekonomiczny (drobne wiado­
mości). Tydzień giełdowy, p. J. Z. Z rynków towarowych, 
p. Ł. Doniesienia. Odpowiedzi od redakcji. Zaślubiny i Ne- 
krologja. Ogłoszenia.

PRZEGLĄD LITERACKI.
Z dawnych wspomnień. Z Paryża przed rekiem 1859, p. 

T. T. Jeża (c, d.). Wojna, (wiersz) p. Marję Konopnicką. 
IX. gtudjum o Kraszewskim. Chmielowski Piotr: „Józef 
Ignacy Kraszewski”, p. Józefa Tretiuka (dok). Odpowiedź 
na list prof. Struvego, p. Ad. Mahrburga. Otto von Bis­
marck, p. .Józefa Tokarzewicza. IV. Abisag, p. Jarosła­
wa Vircbtickiago, tłóm. z czeskiego Konrad Zaleski. Bi- 
bljoteko pisarzy polskieh, p. dra J, Rost, Kronika litera­
cka 1 artystyczna. Nowe książki otrzymane w redaktyi 
„Kraju”. TreŚd pism. Bibljografja tygodniowa.

— Urz. lek.— Ważne odkrycie!
Wszelkie usiłowania w celu ukrywania pocisków 

"wieku są bezskuteczne, jeżeli się nie zwrócimy do 
środków, wspierających osłabione lub wyczerpane 
siły natury. Jedynym preparatem odżywiającym 
szpakowate lub siwe włosy i przywracającym pier­
wotny ich kolor, jest Woda Cytery (L'eau 
de Cythere). Jest to rzeczywiście ważne od­
krycie! Barwa jaką przywraca ta woda, jest pra­
wdziwie taką, jaką wytwarza sama natura.

L. Henry, 151, ul, Montmartre w Paryżu. Skład 
w Warszawie w perfumerji Śnieehowskiego ul. No- 
wo-Senatorska nr 8. (1)

— Dr Krysaka przeniósł się na ulicę Wspól- 
iią nr 10 przyjmuje jak zwykle od 4—6 godz.(2156)

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 15 Hpea W88 n

— Dr Edward Orłowski, przeprowadził
się na Podwale nr 22; przyjmuje codziennie od 4 do 
6-ej po południu. (2±05)

— Dr «7. Sterapowski przeprowadził się na 
ul. Marszałkowską 110 (róg Chmielnej 40). Choroby 
weneryczne i skóry 4—6 po połndniu.(2121)

763 Dentysta fu’. Stember, Bielańska nr 24, 
róg Długiej. Wprawia zęby sztuczne po rs. 1 k. 50. 
Gwarantuje za najlepszy gatunek materyj użytych, 
leczy, plombuje i reparuje po cenie umiarkowanej.

— Pomocnik adwokatapraystęgłego
Eujcemburg, przeniósł kancelarję na ulicę 
Długą nr 35. 2160

— Wiktor ilausbrandt, adwokat
przysięgły, przeniósł kancolarję na ulicę Długą 
nr 27. (2159)
2088 Stanislaw Goldsatein, pom. adw. 
przys. przeniósł kancelarję na ul. Swiętojerską nr 34.

— Maurycy Kuks, adwokat przysięgły,
przeniósł kancelarję na ulicę Orlą nr (i. (749)

M. O Y G- A H, 
adwokat, przeniósł kancelarję pod nr 8 Żela­
zna Hrama. (748)

J ■! ■- __ ___ ______ J___ IL?__8 ____ .
— Adwokat A. J. Minta, przeniósł kance­

larję na ulicę feliską pod nr 10. (2152)

—Zakład pogrzebowy Pełczyńskiego, No- 
wy-Świat 50, załatwia pogrzeby, ekshumacje, sprze- 
daje trumny, żałoby kompletne najtaniej, (1926)

W celu pozbycia się, sprzeda- 
jemy skład nasz Welocy- 
pedów (bicykle). Z panewka­
mi na kółkach do wszystkich 
części włącznie z pedałami rs. 
145 za szt., z panewkami rów- 
noległemi do wszystkich części 
rs. 80 za sztukę. — W eber i 
Warszawie. (752)

Zarząd
Kasy Pożyczkowej Pnenjslmół Warszawskick 
zawiadamia, że w dniu 26 lipca (7 sierpnia) r. b., 
t. j. we wtorek, o godzinie 7-ej wieczorem w lokalu 
Warszawskiego Oddziału popierania przemysłu i 
handlu w gmachu Muzeum przemysłu przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście nr 66, odbędzie się ze­
branie reprezentantów kasy, na którem przedsta­
wionym zostanie projekt zmian niektórych paragra- 
fów ustawy kasy. (764)

— „Pluton” Fabryka palenia kawy i cy- 
korjl egzystująca od lat 7-iu, przeniesiona 
na ulicę Chmielną 14- Sklep od ulicy. (687) 

S-ka Żytnia 23 w

Nr 194

466 Hol ety rewańtuchowe, drelicho* 
we i kolorowe, Jak również Ceratyt 
drzewne, damastowe i podłogowe 
wielkim wyborze poleca Skład FP, 
brycznypodJłrmą.J. FHAXASŻEK

15 Krakowskie-Przedmieście I5._
Krochmal Eoaowatka (kukurydzowy) 

(z fabr. Bar. Wrangiel wŁozowatoe) jest najlep­
szy i najoszczędniejszy. Dostać można 
w znaczniejszych składach, krochmale sprzedają* 
cych. (261)

521 ^PO^RZEGACZE^ ™k 

„.i... F. Woroniecki,
Zegarmistrz, ulica Czysta Nr 2, 

zegarki te, opatrzone są dodatkową tarczą o 
latwem nastawianiu skazówek dla spraw­
dzenia ilości uplynionego czasu.

— Cementy i cegły ogniotrwałe kraj- 
i zagr. llurij glinia ne glazurowane angielskie- 
Opony nieprzemakalne. Oleje mineralne 
Kagoaińskie, poleca Dom Handlowy (512) 

MIKUL iJ JtllA UMAX
w Warszawie, Królewska 1S, telefonu nr 44

— Magazyn Ubiorów Męskich „Pracownia 
Warszawska” pod zarządem K. Salts Mio­

dowa 1.5. Odznacza się pięknym krojem a ce­
nami od najprzystępniejszych dla każdego.

(2154) Witkowski.

— Kancelarja Władysława Burzyń­
skiego. adwokata przysięgłego, przeniesioną zo­
stała na ulicę Królewską nr 5. (2104)

— Adres przełożonego szkoły przy ulicy Horten­
sja nr 2, podczas wakacyj

„Krynica (Galicja) Villa Hora

2139 Wojciech Górskie

OGŁOSZENIE
Podrje się do publicznej wiadomości, że dnia 19 

(31) lipca 1888 r: o godz. 12 w południe odbędzie 
się w Zarządzie Warszawskiego Kantoru Banko 
Państwa głośna licytacja na sprzedaż niewykupio* 
nycb w terminie akcyj warszawskiej fabryki stali- 
O szczegółach i warunkach licytacji można się do 
wiedzieć w kancelarji Kantoru Banku. (735)

W" MAGAZYN NOWOŚCI “W
KAROLINY BENJAMIN, 

oraz Fabryka Wyrobów DMijci i Włficzkowycb, 
egzystująca od lat 8 przy ulicy Niecałej Ni 8, 

przeniesioną została na tęż ulicę pod Nr 2.
Polecając wyroby moje, które już zjednały sobie uznanie 

Szanownej Publiczności, staraniem mojem będzie i nadal wy­
konywać je z całą akuratnością i gustem.

1202R Karolina Benjamin.

Istniejący od lat 18 przy ulicy Senatorskiej 1160R

Skład wyrobów Pończoszniczych 
LUDWIKA RIEDEL, 

PRZENIESIONY został na ul. GRANICZNĄ Nr 14.

KOMIWOJAŻER
jednej z większych firm moskiewskich, życzy sobie wzijjść w ko­
mis towary firm Warttzawakich, dla sprzedaży w central­
nej Rossji, względnie Z KAUCJĄ 1)0 10,000 KIBLI. 
Adres do 14 b. m.s Hotel Sanki Sr 45, później zaś adresować: 
Moskwa, Cwletnyj Bulwar, dom Klsielewa, mleszk. Nr 8. K. POHLMAN.

Egzystująca od r, 1860
Fabryka Wyrobów Blachar­

skich i innych meblowych 

Karola BOTH, 
Przeniesioną została na ulic? 
Swiętojerską X 10, gdzie dawniej 
fabryka, a obecnie Skład Macfiin i 
rządzi ręlnięsych TowamyptWft 
myślowego Lilpop, Rau j Ło 
atpin, 979

_____________________________ 118$

Korzystny interes.
Zora? do odstąpienia WYNAJEM 

ret i Powozów egzystujący od jat kilku­
dziesięciu, uprzęże i liberja nowe, koa's 
doborowe. Nnwy-Świat Jś 59. 927

PROMENADA.
na benefis pyrotechnika M. Kollera, 
Wielka świetna Zabawa dla Dzieci. 
Po raa pierwszy Noc w Wenecji, oayli 
oświetlenie ogrodu tysiącem lampionów i 

ogniami bengalskiemi.
Świetny sensacyjny Fajerwerk: 

Okręt wojenny na morzu podczas 
bitwy.

Wielki Koncert wyk. przez 2 orkiestry 
z przeszło 190 ogób. Wejśoje kop. 30. Dzieci 
od lat 10 i uczniowie płacą kop. 15. 994 
Szczegóły w afiszach.

Nowy-Swiat Nr 1.
Zawiadamiam, że w d. 6 Sierpnia 

1888 r. i dni następnych, od go- 
d^iny 10-ej zrana, w Ipkalu kassy 
sprzedawać się będzie przez li- 
licytację Zastawy uio wykupione lub 
nie prolongowane w czasie właściwym. 
W dniu licytacji prolongacje sastą- 
Wów Wystawionych na sprzedaż, nie 
b9<l4 prsyjffiowąpą, 13Q0R

Ej W .B rH’OB8
PLASTER WYNISZCZAJĄCY ODCISKI,

poleca się jako środek znany i niezawodny.
Dostań można we wszystkich Aptekach i Składach Aptecznych w Królestwie i Cesarstwf* 

Pudełko 40 kop.
Skład Główny i Fabryka Plastra Salvator

PRZY APTECE W. BOROWSKIEGO,
 ulica Przejazd -V: 643 w Warszawie. 882R

B. Kupiec na prowincji " . 
mając przez lat 25 przeszło stosunki z naj' 
pierwgzenii domami handlowemi w Warga#'' 
wie, po wydzierżawieniu lokalu na handel- 
pragnie zajęcia w charakterze Kasjera, n' 
rządzuiącego, etc,, tu w Warszawie lub y 
kraju bliżej. Kaucji w g«towianie i właśni 
może przedstawić 10,000 rs. Gwarancja fln*1 
pierwszorzędnych. Stanisław Grządkow^ 
przez Rejowiec w Krasnymstąwie, 118jg

— Dr W ład. Wróblewski przeprowadził 
się na Plac Warecki nr 6 (róg ulicy Wareckiej)2115I Ą . JJJ* 1—’ Wg—

2147 Kob. lekarz-dentysta Olga Scholten, 
Zgoda nr 4 parter, zęby sztuczne od rs. 1 i wyżej.

LICYTACJA.



Posady i prace.

Bona francuzka poszukuje umieszczenia.
Bielańska J6 11, u p. Cieplińskiej. 13562

Bony niemki potrzebne zaraz na dobrych 
warunkach. Krakowskie-Przedmieście 59, 
mieszkania 3._____________________ 1585

Do zamożnego domu poszukuje się mło­
dej 15—17 letniej, zgrabnej dziewczynki 
do pomocy dla gospodyni. Oferty złożyć mo- 

fena pod literami J. B. do Kurjera._____ 13956
;|o krawatów potrzebne są panny podrę- 
jczna i do nauki. Ulica Solna M 8. miesz­
ania 12.______________________ 13957

Jakiegokolwiek zajęcia: biurowego, rol­
nego, w administracji fabryk w Królestwie 
lub Cesarstwie potrzebuje 33 lat polak, po­

siadający język ruski. Ża wyrobienie miej­
sca stosownie zapłaci po otrzymaniu posady. 
Sprzeda starodawną pieczęć fortecy w Po- 
zuańskiem. Zawiadomienia cukiernia Gór­
skiego J. 0.____________________13982______
EyUody człowiek, pełniący obowiązki go- 
Igjrzelauegu 10 lat za granicą i 3* lata w 
kraju, żonaty, posiadający świadectwa, po­
szukuje miejsca. W-ni BP. zgłosić ąię raczą 
pod adresem W-ny Jascz w Koninie. 13969

Osoba inteligentna, posiadająca język 
francuzki, ruski i polski, potrzebuje miej­
sca przy początkujących dzieciach. Ulica 

Nowomiejska domu 16, m. 10._______13895

Osoba z ładnym, czytelnym charakterem 
pismu, podejmuje się przepisywania we 
wszystkich językach. Wiadomość w kiosku 

róg Alei Ujazdowskiej i Plącu św. Aleksan­
dra,.___________________'______ 1580

Osoba posiadająca wyższą muzykę na for­
tepianie, któraby sobie życzyła wyjechać 
na ezas wakacyjny aa wiać, raczy zestawić 

swój adres jak najrychlej w kantorze Kurje­
ra Warszawskiego pad 8Ł. G.”______ 13971
Bsoba wydoskonalona w krawieeezyźnie, 

kroju, luaszyuaeh, powtukuje — 
Wielka 50, m. 10. 13974

Fotrzobne są uzdoląiope prasowaczki. —
Ulica Pańską X 28._______________ 13975

Potrzebny uczeń z prowincji do handlu. —
Wolska M 11. ~ 13968

Panny do opinania sukien i podręczne po­
trzebne do pracowni F. Nowińskiej. Elek­
toralna Ni 7.______________________13947

Potrzebna sklepowa fachowa do sprzeda­
ży pieczywa przy piekarni, pojedyncza o- 

soba. Wyniagalnemi są dobre rekomendacje, 
znajomość rachunków i poręczenie lub mała 
kaucja. Zgłaszać się Hoża Ńi 78.______13976

Panna do szycia trykotów na maszynie Sin- 
gerą potrzebna. Wspólna 19, m. 30. 14S04 

Potrzebna maszynistka do bielizny męz-
kiej. Ulica Oboźna M 8, mieszkania 18, 

Czarnowska.___________________ 13885_____ _
Potrzebna bona francuska lub nieuka, n-

iniejąca szyć na maszynie. Nowolipie JA 3, 
mieszkania 5.__________________ 13912______
L oszukuje się zdolnego ekspedjenta doin- 
| teręsu przemysłewo-łokciowego z kaucją. 
Zielna 9, m. 2. 13864

potrzebne są panny zdatne i podręczne 
| do sukien. Ulica Marszałkowska Jfc 143, 
mieszkania 23. 13710

Panna najzupełniej uzdolniona do upięć, 
potrzebna jest do magazynu P. Clarisse 
Lardeuoy, Ulica Mazowiecka Mi 20. 13734

Kianna starsza, uzdolniona zupełnie do pu- 
Fdełek potrzebna. „Papeterie” na Sewery 
nowie. 13683

Panny zdolne i podręczne potrzebne są do 
pracowni sukien. Marjensztadt Jfc 13, mie­
szkania M 1.___________ 13692, -

hanna uzdolniona w kroju staników mpże 
fzualeść stałe zajęcia w fabryce staników 
trykotowych i wyrobów pończoszniczych SwaidaTauk. Ulica żelazna * 69 róg Le­

szna.________________ _______ 13b91_____ _
Przystojny, zdrewy. młody człowiek, po- 
f e*i*k“je zą/ęci*. Oferty kantor Kurjera 
fit. Ł 13726

Rządca obeznany dokładnie z przepisami 
IJpolicyjąenai, życzyłby sobie dostać miejsce 
W jednym z większych domów. Łaskawe o- 
ferty W-ch Panów Obywateli proszę nad­
syłać do kantoru tegoż pisma ’pod adresem 
„Rządca”. ' 13874

Rymarz wykwalifikowany, kawaler, poszu- 
IJkuje miejsca za nadwatri.f gj. Oferty skła­
dać uprasza w biurze ogj oszeu. Senatorska 
J& 26, pod lit. J. P. ' 1581

Szewccy czeladzie, uzdolnieni, potrzebni 
do warsztatu, oraz nauszlabstel. Próba wy­
magalna. Dzika 26, m. & 13844

Szewcy na średniaki /damskie potrzebni.— 
Dziką 26, m. 8. 13843

Uczeń do introligatora potrzebny. Teatral­
ny Plac * 11. ________ 13839

PR rubli za wyrobremie posady magazy- 
uUnierą lub ekspedienta. Oferty kantor 
Kurjera W pod „Eksjedjent 50.” 13953b

Rf|R rs. i więcej, za wyrobienie posady 
^<J|Jfamilijneniu, młodemu człowiekowi, 
na żądanie może być złożoną kaucja, przy 
pewgem zabezpieczeufiu. Adres proszę zosta­
wić w kantorze Kurjeira pod IjŁ X. X. 13918

Kupno i sprzedaż.

Adres fabrycznego składu dywanów, ser­
wet i chodników li.iltynowieża. Mazowiec­
ka 16, wprost Erypfańskiej. Ceny najniż- 

»ze-_____________________________ 1115
Bryczka na resorach zupełnie nowa, paro- 
Qkouna, bardzo tajno jest do sprzedania. — 
Wiadomość Wilczą Jfi 57, 13822

B^i'.6zo tanio do sprzedania bryczka mała.
O lica Długą M 2lti, fabryka powozów. 13879

Do sprzedania garnitur mebli, szafa, ko­
moda, ule. Wiaalomość ulica Chmielna 32, 
n stróża.________________________139Q4

Do sprzedania; tanio kredensy, szafy, łóż­
ka. Ulica Sienią* M 80, m. 27. 13883

KUR JEB WAB8ZAW8KŁ—Dni* ID Lipca 188»n’ <rtr ryą

jako to: Szafy, Półki, Stoły, Gablotki, Ży­
randole do gazu i gazometry, są do sprze­
dania w sklepie firmy K. Cybulski przy pla- 
cu Teatralnym. Obejrzeć można codxiennie 
o godzinie 6-ej wieezór.1000

MAGAZYN BEAWATNYCH
J. PFEFFERBERG,

ulica Niecała 14, obok Ogrodu Saskiego,.
W a honor zawiadomić Szan. Publiczność, iż z dniem dzisiejszym fil ja jego, egzyst 11 j li­

ca od lat 3 <2 za Żelazną Bramą Xr 11,
przeniesioną została do głównego sklepu przy ulicy Niecałej Nr 14. 

Oprócz towarów jedwabnych, USZÓW, Aksamitów gładkich i fantazyjnych, 
OTWORZYŁ OZIAŁ TOWARÓW TAYICH, ruskich i krajowych 

fabryk, w różnych gatunkach, po cenach zniżonych. 1199R
Z czem polecając się, mam nadzieję, że Szan. Klijentela i nadal zaszczycać mnie będzie 

swemi względami. 9 Niecała 14.

A. HEYMANN
w HAMBURGU.

Komisowy Interes SKÓR.
Kupno sposobem komisowym wszelkich ar­
tykułów t. z. Rosspiegel-Artike), po cenach 
najtańszych. 1193r

Rs. 50.
W Piątek, 13-go b. m., w przejaździe do­

rożką lub tramwajem przez ulicę Marszał­
kowską w stronę Elektoralnej, stracono ko­
pertę z 600 rublami. Znalazca, jeżeli ma 
poczucie cudzej własności, może raczy 
oddać na ulicę Elektoralną Jń 30, mieszka­
nia 3, do D-ra Rosiewicza, zatrzymawszy 
nagrodę. 1003 _

OGŁOSZENIE.
W Drii Żelaznej MtóMsj 
podaje do wiadomości osób interesowanych, że przybudówka do domu 
passaźerskiego na stacji Rejowiec, oddana będzie przedsiębiorcy z li­
cytacji przez opieczętowane deklaracje.

Zamierzający podjąć sie wykonapia tych robót, winni najpóź­
niej 11 (23) Lipca 1888 r. złożyć w “Wydziale Służby Drogowej de­
klaracje opieczętowane z napiseip na kopercie: „Deklaracja na przy­
budówkę do domu passażerskiego ną stacji Rejowiec/'

Do deklaracji winien być dołączony kwit kąssy głównej dr. żel. 
Nadwiślańskiej, na złożone w gotowiźnie lub papierach wartościo­
wych vadium w summie 450 rubli. —Odnośne warunki na powyższe 
róboty, jak również rysunki i kosztorys, mogą być przejrzane co­
dziennie z wyjątkiem dni świątecznych i galowych, od godziny 10-ej' 
rapp do 3-ej po południu w Wydziale Służby Drogowej. Deklaracje 
°śób, które warunków, rysunków i kosztorysu nie podpisały, nie będą 
Uwzględnione.

Zarząd drogi zastrzega sobie wybór między deklarantami, w ra- 
2ie zaś gdyby deklaracje zawierały ceny wygórowane, licytacja może 

przyjść do skutku. 120Jr

WOI

ca- 
od

i WON MINERALNE HAWLHE. 
ISkład Wód Mineralnych Naturalnych J 

przy Aptece pod firmą ‘

I Dr“ T. HEINRICHA 
w WarhMwie, <

przy rogu ulic Wierzbowej i Senatorskiej istniejący, > 
ma hpnor zawiadomić WW. Doktorów i Szanowną Publiczność, że w ei^j 
lego sezonu picia wód, skład otrzjmnje co kilka tygodni 
Dyrekcyj wezystkieb źródeł świeże transporty tychże-, 

Wskazówki o zachowaniu się przy kuracji ——2 • 
ze źródeł przesyłane, wydają się na żądanie bezpłotnia.

MAGAZYN OKRYĆ DAMSKICH 
pod firmą 1005

J. Ostrowskiego, 
egzystujący od lat 20 przy ulicy Krakow­
skie-Przedmieścia wprost hotelu Europoj- 
sliiego, przeniesiony został na ulicę No­
wy-Świat 5Ą, na 1-sze piętro od fron­
tu, wprost Zakładu Ś-tej Marty. Tamże go­
towe Okryciu bardzo tanio oraz wykonywa 
obstalunki z powierzonych matorjałów. 

“ZŁOTO i SREBRO 
KUPUJĘ, ZAMIENIAM i PŁACĘ MAJLEPIEJ. 

Najtaniej sprzedają różną Biżuterję. 
Obrączki i Reperacje tanio i szybko.

Nowy-Świat 61, w mieszkaniu I-e piętro 

R222 Henryk Juwiler, jubiler.

A PIOTR ŚŁJŻYŃSKI i ± JL 
udzielą Jekcjj tańców salo- MLY 
nowych u HK-bia w douw^BKB 

sposobem nujkrótszym, wyucza w 20-tu 
lekcjach 6-ein tańców naupotrzetaiejszych. 
Stare-Miasto 19, obek Apteki. 1001 .

------ - ----------------sras-ssąsi-g- ł -

TANIO «
wykonywamy wszelkie BMboty MALAR­
SKIE od najprostszych dn najwykwintniej­
szych. TAPETUJEMY pokoje po nad­
zwyczaj nizkich eeaacK Ża gustowne i 
trwałe wykonanie Zakład nasz gwarantuje.

Gostyński i Rulewski,
Nowy-Świat JA 34, —dom W-go Botte

Francuzka (lub pólku mówiąca dobrze po 
frąucuzku), z iuutyka, potrzebna nu demi- 
Wace. za raiotlzienne utrzymanie i mieszka- 

(Świętokrzyski: 8, m 3.13960

Najlepsza metoda do nauczenia się języka 
niemieckiego w 3-ch miesiącach bez nau- 
'■*Jeiela, przez Pi. Reussnern. Cena całego 

, ‘»ła ra 2 kop. 60. Oddzielnie knrs niższy 
60, kurs wyższy rs. 2. Metoda angielska 

i "a. Skłu<| główny w księgarni Gebethnera 
tjW 152

l!*Uczyciplka potrzebną jest do dziew- 
klasy dla konwersacji we fran-

V*•*ą > niemieckim, z muzyką, na stalą pod 
^^JMstojerską, m. 19. 13888

Sauka i wychowanie.

Adres biura nauczycielskiego Załęskiej, 
ilazowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 
■i^ticzyeielk;. bony._______________ 591______

I^raolitki guwernantki muzykalne, potrze­
bie. Erukowskie-Przedmieście M 7, biuro 
Nauczycielskie. Dąbrowska. 13866

li toby W godzinach wieczornych cli ciał u- 
’vZ)c się jęz. niemieckiego, niech pozosta- 
. * adres w kantorze Kurjera Warsz. dla 

_____________________ 13908
Kiernieckiego języka udziela w konwer- 
to?a,^'i’ tśuuczypjel i autor najnowszych me-

8- Marszałkowska Xi 151, blizko Saskiego 
^°du: 13999

|li,rze‘>ny zaraz korepetytor greckiego 
k.,°Uc2n‘a 4-ej klas., wynagrodzenie rs. 4, 
^***87, m. U. 13977

rniV'X^>na guwernantka francuzka lub 
^•^szk * na Przychod«4- Zakroczymska 13, 

.ha*-?' młoda, posiadająca dobre świą- 

»s.*rct*'a, jest do umieszczenia zaraz, za 150 
akj6~0l:z?’®- Biuro nauczycielskie Łuczyń- 

Krakow.-Przedmieście M 59. 1584
Użu^5nt uniwersytąta poasuknje iekcyj.

26—12. 13926

4720
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r klep obszerny i sutereny na warsztaty 
gdo wynajęcia. Śliska 50. 13991

Lokal na parterze, składający się z 6 po­
kojów zwszelkiemi wygodami! ogródkiem 
przy ulicy Hożej hś 74, do odnajęcia od św. 

Michała lub każdego czasu. 13341

tnia 11 b. m. wyszedł z <’omu pod hś 9, 
przy ulicy Leszczyńskiej Felicjan Gruell, 
lat 33, włosów ciemnych, z małym zarostem, 

c-eri iący na umyśle i nie wrócił. Ktoby o 
nim m ał wiadomość raczy donieść pod po* 
wyższy numer. 13978_____

■korzystny interes.Dom murowany w War­
gi szawie, przynoszący 1,450 rs. roczn e, mo­
żna nabyć na bardzo korzystnych warunkach. 
Kapitał potrzebny 3,000—'4,000 rubli. Wia­
domość Marszałkowska 143, m. 12. J3959

V śrukwfci c. esaai ht'otatitky i 4<bc (icry Ł), ^CttojeŁcli,enBypcr 1 rseab (lf) 1k -im iittf C«
* ttUUr hmt-ikkU. }cancy V cela* ł A&ułi ś w(Adam Fiug>

Aleja Jerozolimsla
1583

Kaj dokładnie j i najtaniej reparuje ma­
szyny do szycia mechanik Bansleben. Kra- 
kowskie-Przeilmieśeie 57. 13988Handel spożywczy, dystrybucja, sprzedaje 

za 150 rs. Marszałkowska 63.13953a

^nietrwale najtańsze i najlepsze a 
tego, Nowy-świat 34. 425

P; etle za bezcen! Garnitur czarny orze- 
II' chowy, luetra, rozmaite inne meble, sza­
ły, kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, oto- 
nana, szalka lustrzana. Marszałkowska 119, 
rs dole, w drugiej brumie, m. 15. 13011

Za rs. 3 pomieszczenie dla przyzwoitej pa­
nienki. < żysta 6, m. 10.13723

Losy loteryjne przyjmę w snb-kolektę na 
dogodnych warunkach. Adres: Senatorska 
22. Skład wyrobów tabacznych. 12782

fi kuszerka Karpińska z dniem 8 lipce 
f^zmieniła mieszkanie, na ulicę Królewską

3. 13984

Lokale.

Apartament elegancki, z 5—9 pokojów, z 
meblami, kuchnią, z wodociągiem, piwni­
cą, ogród ładny, cienisty, do wynajęcia zaraz, 

bardzo tanio. Jerozolimska 49, róg Marszał­
kowskiej. 13555

Do sprzedania kareta używana trzyoso­
bowa. Erywańska 9, w kantorze najmu 
powozów. 13837 

f. fi Śliska, pięknie skoń. mieszk. do wyna- 
lł*fjęcia 7, 5, 4, 3 pokojów. 13868

£7 eble mahoniowe używane, za rs. 60, do 
sprzedania, u Bogusławskiego, ulica Ża­

bia 4. 13698
Rubli 25,000 nieletnich na wieś lub dom w 

całości do wypożyczenia. Procent mały  
Rymarska h& 14, na 2-era piętrze od fron­

tu. 13993

Eianino ładne do sprzedania. Leszno hi 24, 
mieszkania 5-___________ 13905

K. ieszkanie elegancko umeblowane, lub 
|y?i‘pojedyncze jokoje, z tegoczesnemi wygo­
dami, usługa, samowar. Włodzimierska 1, 
parter, front. 14007

f klep z oknem wystawowem, pokojem i 
j/kuchn>ą do wynajęcia od lipca. Mar­
szałkowska 114. 1465

Fol tuzina ręczników adamaszkowych, 
’pięknych rs. 1 kop. !)0, sprzedaje skład fa­
bryczny. Krakowsk e-Przedmieście hi 62, 

gmach Dobroczynności. 13995

Buży pokój z alkową, umeblowany, przed­
pokój, oddzielne wejście do wynajęcia. Kra- 
kowskie-Przedinieście 38, m. 24. 13962

a ół tuzina chustek lnianych kolorowych, 
j‘obrębianych, pranych rs. 1 kop. 20, sprze­
daje skład fabryczny. Krak.-Przedm. Jft 62, 
gmach Dobroczynności. 13995

Bardzo tanio przyjmuje się suknie do ro­
boty, od rs. 2. Piwna his 17, m. 9. 13946

Dla niciarza. Fachowy niciarz, któryby 
cli ciał otworzyć sklep lub filję w punkcie 
bardzo ruchliwym, a nie posiadającym takie­

go interesu, może otrzymać korzystną ofer­
tę. Wiadomość Dzika J6 5, u właściciela 
domu. 13791

Różne meble sprzedaje się bardzo tanio w 
iabryce J. Drzymulskiego. Grzybowska

J& 41, aby kupujący nie byli wprowadze­
ni w błąd, proszę dobrze zwacać uwagę na 
hś 41. 12939

Doniesienia rozmaite.

Akuszerka IŁ LM z dyplomem medyko* 
chirurgicznej akademji, zaopatrzona uten- 
syijami gwarantnjącemi zdrowie położnie, 

radzi w krytycznych, sekretnych okoliczno­
ściach, przyjmuje damy sekretne; pokoje od­
dzielne. umieszczenie dziecka, słabość od 15 
rubli. Widok hit 7, parter. 13558 __ 
Adres kantoru przewozowego Feliksa Mo* 

rzyckiego i S-ki, Tłomackie hś 8. Zała­
twia ekspedycje i przewozy towarów i wełny, 
przeprowadzki i opakowania mebli. Na skła­
dzie skrzynie gotowe. Telefonu JŁ 135. 1488

« powodu choroby właścicielki jest do 
fi sprzedania dystrybucja z materjałami pi- 
śmiennemi i norymberskiemi, prowadzona 
przez jedną osobę od lat kilkunastu. Róg 
Rysiej i Marszałkowskiej hś 144._____ 13161

Lokal parterowy, złożony z 3-ch pokojów 
obszernych i widnych, z wejściem para- 
duem, zdatny na kantor kupiecki, kancelarję 

notarjusza lub adwokata, albo też na maga­
zyn mód, jest do wynajęcia od 1 stycznia 
1888 r., w domu róg Miodowej i Senatorskiej. 
Wiadomość w składzie herbaty, Sergjusza 
Perłowa, Senatorska, wprost szkoły jun- 
krów. 1568

Lokal na 1-em piętrze, 4 pokoje, balkon, 
przedpokój, kuchnia, pasaż, wygódka, śpi- 
żarnia, 2 piwnice rs. 380, wszystko odno­

wione. Takiż na parterze rs. 3'10. Piękny 
widok na ogród. Lipowa hś 5, blizko Óbo- 
źnej 1576

S ies z rasy dcgów duńskich, bardzo piękuy, 
i mający rok i cztery miesiące, do sprzeda­
nia. Wiadomość u stangreta Andrzeja. Mo­
kotowska hi 60. 13794

Ił o wynajęcia pokój umeblowany, na par­
li terza. Włodzimierska hś 6, m. 11. 14000

Do wynajęcia w każdym czasie przy fa- 
milji w domu hś 4 przy ulicy Mazowieckiej, 
mieszkania 10, pokój z garderobą obszerną, 

salon i przedpokój wspólny. 13961

t, ikus duży piękny, oraz wózek dziecinny 
t do sprzedania. Nowa-Prnga, ulica Nowo- 
Prnzka Jfe 98, m. 5, dom fabryczny. 13966

Fracownia staników trykotowych „Jersey’
sióstr Badior przeniesioną została, na uli­

cę Erywauską 9, 1-sze piętro, róg Zielonego 
placu. 13983

kutkiem wyjazdu mego na stałe mie- 
( szkanie do Odessy, handel kupna i sprzeda­
ży różnych rzeczy, zwijam i upraszam Sz. Pp. 
mających ze mną interest, w ciągu jednego 
miesiąca od daty pierwszego niniejszego o- 
głoszeuia, dla uregulowania rachunków po­
fatygować się do mnie. Twarda hi 26.—Pin- 
kns Kohn. 13986

Lombard prywatny przy regu uk Żelaznej
i Chłodnej otwartym zostaje 18 lipca, od 

8-ej r. do 8-ej w. Procent umiarkowany. 
Kornberg. 13922

Zpcwodu wyjazdu zaraz sprzedaję inte­
res fabryczny, tanio, dobrze procentujący. 
Prtrzebny jest kasjer Inb kasjerka z kaucją 

5,600 rs., gwarancja pewna. Wiadomość Mar- 
•zalkowsta X 119, cukiernia Arnolda. 13759

araz do sprzedania skład win i towarów 
Łkoionjalnych w dobrym punkcie, dzienny 
obiót rs. 60. Wiadomość Nowy-Świat hś 26, 
kantor Alisnwa. 13973

Fończosznicza maszyna jest do sprzeda­
nia. Krakowskie-Przedmieście hś 107, 
mieszkania 8. 13855

(^oszukuje się dwóch łóżek machoniowych 
starych (antyki). Zgłaszać się hotel Euro­

pejski hi 5, do wtorku (17-go). 13928

Fiwiarnia istniejąca od 16 lat, jest do od­
stąpienia. Wiadomość w sklepie spożyw­
czym. Marszałkowska 148. 13981

Fokoje pojedyńcze, 1-e piętro, front, z n- 
sługą do wynajęcia. Marszałkowska 114, 
róg Złotej.  1478

Para młodych rasowych koni do sprzeda­
nia. Wiadomość: Łazienki, ułański pułk, 
doktór weterynnrji Dowbor.13985

Potrzebny wspólnik samotny do interesu 
handlowego z kapitałem od 400 do 700 rs.

U iadoiuość Leszno 55, m. 1. 13994

Łarnitar mebli, łóżka, tualeta, biurko, 
szafy, kredens, stół, krzesła, otomana. — 
£'■ ętokrzyzka 39, m. 2. 13965

I as;

L asy ogniotrwałe o 25 procent taniej od
fł inni eh cenników. Marszałkowska hi 125, 
u Sikorskiego. 12820

Bo bardzo korzystnego interesu nie mają­
cego współzawodnictwa, poszukuje się 
wspólnika z niewielkim kapitałem, mogącym 

być wnoszonym częściowo. Oferty Nowy- 
gwiat 52, m. 14.________________ 13990

Eo sprzedania na dogodnych warunkach 
pałacyk w ogródku ze stajnią i wozownią 
za rogatką Belwederską. Wiadómość u ad­

wokata Cohna, ulica Królewska 39. od godzi- 
ny 4—6. 13952

Letnie mieszkanie, złożone z 6-iu pokojów 
umeblowanych z komfortem, kuchni, piwni­
cy i lodowni, w bardzo pięknej miejscowości 

pod Warszawą, do odnajęcia z powodu wyja­
zdu. Park cienisty, łazienki na stawie, arty­
kuły żywności na miejscu, na żądanie konie 
i ekwipaż. Wiadomość Krakowskie-Przed-^ 
mieście hi 58, u stróża domu. 13732

Letnie mieszkanie na stacji Otwock 3 ob­
szerne pokoje z werendą. kuchnią, pi­
wnicą, tanio do wynajęcia. Wiadomość na 

miejscu w willi gierkowskiego. 13756

Fortepian do sprzedania 6-oktawowy,
w dobrym stanie. Twarda 61, w sklepie 

mydlarskim._________________ 13695_____
(garnitur mebli do sprzedania. Zicta hś 23, 

jjwiadomość u stróża. 13862

Zaraz pokój na 2-em piętrze od frontu, 
wspólne wejście, może być umeblowany.-" 
Trębacka 1, m. 6._________________13894 __

’> araz umeblowany salon lub pokój mniej* 
fiszy z urlugą, samowarem, pościelą. Ob-a- 
dy na żądanie. Marszałkowska hi 112, ni'8* 
szkan ia 3.______________________ 13880
ii pokoje, kuchnia zaraz, miesięcznie 12 
/.do 15 rs. Mostowa 16. 13860  

kkełniane materjały sukniowe podwójnej 
W szerokości, w pasy lub kraty, 30 kopiejek 
sprzedaje skład fabryczny. Krak.-Przedm. 
hi 62, gmach Dobroczynności. 13995

Wyprzedaje karety, powozy, faetony no­
we i mało użyte 8, osiem par uprzęży no­
wych angielskich z bialemi bronzami, Nowy- 

Swiat 59._____________________ 12813
T^eiiry, cretony, perkale po cenach nigdzie 
Lnie bywałych, sprzedaje skład fabryczny. 
Krakowskie-Przeumieście hi 62, gmach Do- 
roczynności.________________ 13995

luteresa liandl. i inajątk.

Bardzo korzystny handel, łatwy do prowa­
dzenia. w najruchliwszym punkcie, komor­
ne zapłacone za bieżący kwartał, sprzedaje 

zaraz za bardzo przystępną cenę. Wiado­
mość owocarnia. Senatorska hi 2. 13836

tlbiady prywatne.
I Ji 2.5, mieszkania 9.

fTsoby szlachetne i dobroczynne! proszone 
l^są niniejszem o roczną pożyczkę 120 rubli, 
z pewną gwarancją i um arkowmym preccn- 
tem, która dwojgu nieszczęśliwym ludziom 
zapewni pracę i utrzymanie. Ulica Piwna 
hi 7. mieszkania hi 48. 13972

Fies, wyżeł biały, z łatami kasztanowate- 
mi przybłąkał się, ulica Solec J4 113, u

Franciszka Nowakowskiego, d. 13 lipca. 13949

Kupuje wszelkiego rodzaju starożytności 
nawet uszkodzone meble i kwity lombar­
dowe. — Plac Resursy Kupieckiej X- do- 

mu 32.__________________________ 13436
fb crciki wyborowe niciane na letnie ubra- 
SVia męzkie i dziecinne po kopiejek 20 i 25 
sprzedaje skład fabryczny.— Krakowskie- 
Przedm. hi 62, gmach Dobroczyności. 13995

Ej Qpiele ciepłe III-ej klasy, nowy oddział 
E>ś sezonowy, półgodzinne, od rana do 6 wie­
czór po kop. 15. Łazienki Kurtza. Marjen- 
sztadt. 13629

toby miał do sprzedania używaną lecz je- 
szcze w dobrym stanie będącą prasę dru­

karską ręczna, zechce udzielić wiac< mości 
fiimie Józef Wegner, ulica Hr. Kotzebue 
Jś 4. 13917

Szafa, lampy, rolety i kuchenne naczynia 
do sjrzedania. Mokotowska hfe 35. miesz- 
kania 20.______________________ 13863

Serwisy stołowe, serwisy do kawy i her­
baty, garnitury na umywalnie,oraz wszel­
ką porcelanę malowaną gustownie, sprzeda- 

.ę )o cenach najniższych w całej Marsza wie, 
skład i malarnia porcelany Ryszarda Fijał­
kowskiego, Krakowskie-Przedmieście hu 2, 
w pałacu Karasia. 1543
t przedaje zaraz lustro, bufet, krzesła, 
^rozmaite przyrządy. Sklep, 3 pokoje tanio 
do wynajęcia. Plac św. Aleksandra 14. 13932 
ę ienuiki gotowe drelichowe w pasy, rs. 1 
t^kop. 25, sprzedaje skład fabryczny Kra- 
kowskie-Przedmieście Jń 62, gmach Dobro- 
czynności. _______________ 13995
fi ofa w dobrym stanie jest do sprzedania 

za bezcen. Ul. Próżna X 7, w pralni. 14C05

Tapicer przyjmuje wszelkie nie tandeckia 
| meble do przerabiania, oraz materace, de­

koracje, rolety, obstalunki po cenach pr«y- 
stępnych, aby sobie zjednać szanowna klijen- 
telią. Krucza 38.______________13996

2 akład tapicersko-dekoracyjny Wojciecha 
fi Janickiego, przeniesiony na ulicę Nowo­
grodzką pod hli 18. Wszelkie roboty tapi- 
cersk e przyjmuje po cenie możliwie niz- 
kiej.________________________13735

Zgubiono idąc Marszałkowską obrączkę 
złotą, litery J. Z., pierścionek z turkusem 
i portmonetkę. Hotel Rzymski, MzrjaZaPi 

trzecie piętro. 14003

Znalezione rs. 3 kop. 95. de odebrania, 
za udowodnieniem i zv i .cm kosztów a- 
głoszenia. Orla 7, m. 8. 13989a

Żałobne kapelusze najgustowniejsza i naj­
tańsze w magazynie M. Zadora. Niecała 
14, piętro ł~e- 13979 9 go lipca przechodząc z Miłej na Na' 
lewki, zgubiono 3 książeczki, w których 

zaiioiowano rob'ty koszu1. Lprasra się ła* 
skawego znalazcę oddić takowe r.a Nowo* 
Miłą h6 33, do Dutlingera, za nagrodą ru­
be’ jeden. 13704

Mamka wiejska do umieszczenia, pokarm 
2-miesięczny. Rogatka Mokotowska M 4, 
mieszkania 12. 13955

Kajtaniej, najlepiej snknie szyje nowel 
prze rąbią Antonina, Chmielna 48. 11705

i ubli 1,500 potrzebne jest na nieruchomość
AdresNowy-Świ.it hi 58/62 w składzie pa- 

piem u p. Winiarskiego. 13997
4 klepik jest do odstąpienia w każdym czu­
li sie z powodu pilnego wyjazdu. Ulica Brzo- 
zowa Jfe 43.  13740
fi kład węgli do odstąpienia. Wiadomość 
^Grzybowska hai 61, m. 7. 13733
( kleplk bardze tan-o z powodu konieczne- 
l go wyjazdu. Elektoralna 28,______ 13948
( klep spożywczy, bardzo dobry jest do 

sprzedania zainz z powodu powiększenia 
innego interesn. Solna Je 6. 13958
t poźywczo kolonjaluy sklep sprzedam za- 
Jraz za przystępną cenę. Ulica Ogrodowa 
Jfc 52.  13566

Ks eble za bezcen, garnitur czarny, orze- 
gchowy, lustra, rozmaite inne meble, sza­
ły, kredens, stół, krzesła, łóżka, biurko, 

szeslong, firanki. Złota 3, róg Zgody, 4-ta 
brama od Marszałkowskiej, na dole od fron- 
tu, mieszkania ł& 1,___________ 13745_____
Seble, garnitury, otomany, szeslongi, sza- 
b' fy, biurka, kredensy, tualety i inne po nie- 

praktykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 
Urzedmieście 10, m. 6, wprost kościoła św. 
Krzvża. 14002

R( eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
ijgamitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szafy i inne za bezcen. Świętokrzyzka h& 13, 

w | odwórzu, w oficynie, stróż wskaże. 14006
F eble za tezeenl Garnitur czarny orzeeho- 
fti wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
Iitdeus, stół, krzesła, łóżka, biuro, azezlongi 
11 ni:ki. Róg Chmielnej Ji 37 i cdulicy Mar- 
rSulkowskiej M 1CI8, m. 30.__________ 14008

fci; eble z kilku pi kojów bardzo tanio. Uli- 
J»f ca Chmielna 281 m. 1. 13992
L aszyna Singeru amerykańska i Wheele- 
iOra Wilsona, prawie nowe, tanio do sprze­
dania. Krakowskie-Przedmieście 57, u me- 
chanika.________ 13987
Ł^/opsiki ładne tauio do sprzedania. Orla 
HI 12, mieszkania 16. 13970

Kfspólnika z kapitałem 2,000 do 3,000 rs. 
|J] oszukuje do powiększenia korzystnego 
interesu, Nowolipie 65, m. 20, od 3—7. 13773 
"1 a rs. 400 sklep spożywczc-dystry bucyjny, 
fi dobrze procentujący, jest do zbycia zaraz. 
Ulica Piękna hi 42, róg ulicy Marszałkow­
skie1. 13^22

Poszukuje się natychmiast obszernego 
składu lub wozowni, w blizkości placu Tea­
tralnego. Oferty do kantoru Michała Lande, 

Senatorska hi 24. 13964

Różno lokale fabryczne z motorem paro­
wym lub bez, także na warsztaty do wy­
najęcia zaraz. Wiadomość: Żelazna 89/1134, 

u właściciela tamże. 13682
tajnia i wozownia do wynajęcia każde- 
go czasu. Wiadomość u stróża. Królew- 

ska 17._______ ___________ 13652
f klap z mieszkaniem, okno wystawowe, 
Vobecnie kawiarnia do wynajęcia zaraz. — 
Chmielna hi 12. 13737

Pokój z meblami, fortepianem, wyuajmę 
zaraz. Elektoralna 28. m. 24. 13858

Fokój duży ze wspólnem wejściem, usługą 
i samowarem, zaraz dla spokojnego loka­
tora. Swiętokrzyzka 27, m. 13. 13701

Fpotrzebne dwa pokoje przyzwoicie ume­
blowane, oddzielne wejście. „Aleksander’ 

kantor Murjera.  13831

Pokój o dwóch oknach, na dole, od frontu, 
z wspólnym przedpokojem, samowarem i 
usługą, do wynajęcia zaraz. Marszałkowska 

145, mieszkania 26. 13911

Przy familji inteligentnej pokój z wszel- 
kiemi wygodami, z całodzienuem utrzy­
maniem, bardzo tauio do wynajęcia. Złota 

34, mieszkania 30. 13963

FJ, eble Unio, garnitur czarny orzechowy, 
I?; szafy, biuro dębowe, komoda, garnitur 
gabinetowy. Mokotowska 59, przy placu św. 
Aleksandra, stróż wskaże,___________ 13307
B? aneż z calem urządzeniem, bryczka na 

resorach, pakowna, do sprzedania. Wia- 
domość ulica Dobra .M 39.________ 13851
fi: chle używane rczmaite, tanio poleca za- 

kład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Maków, Solna 10. 13929

feEagledwa w dobrym stanie, z powodu 
Ifjwyjazdu do sprzedania zaraz. Miejsce 
wyrobione. Złota 40, m. 5. 13469

Piekarnia do wynajęcia każdego czasu z 
calem urządzeniem przy ulicy Ogrodowej

J6 61/855. 13722

Poszukuje się poczthalterji z etatem 7 
do 8 kom. Wiadomość pod lit M. poste- 
restante, stacja Drzewica. 13730


